


SIEMION S. LANDA

Konspiracje oświeceniowe i tajne organizacje polityczne

W bogatej lite ra tu rze  o ruchach  konspiracyjnych w  Europie końca
X V III i pierwszego ćwierćwiecza X IX  w. dostrzega się praw ie całkowi­
ty  brak  prac poświęconych badaniom  typologicznym  organizacyjnych 
s tru k tu r  tajnych  związków owych c z a s ó w J e ś l i  zważyć, że idzie tu
o pojaw ienie się nowych politycznych form  ruchów społecznych, -będą­
cych swego rodzaju  p rekursoram i przyszłych p a rtii politycznych, tak i 
s tan  rzeczy może się wydać dziwny. Tłum aczy się on po części regiona­
lizm em  historyków , k tórzy zajm owali się głównie badaniem  poszczegól­
nych k u ltu r narodow ych nie ogarniając całości. Temu „izolacjonizm owi” 
zawdzięczamy w praw dzie odkrycie i wprowadzenie do nauk i now ych da­
nych faktycznych, ale też ograniczenie zdolności pojm ow ania całokształ­
tu  procesów. iPoza polem  widzenia pozostały zagadnienia związane z usta­
leniem  typologi tajnych  związków i określeniem  charak teru  kolejnych 
faz ich rozwoju.

Rozwiązać te  problem y można jedynie w  oparciu o sum ę dotychcza­
sowych doświadczeń i badań nad konspiracyjnym i rucham i narodow y­
mi. Doświadczenia te, co więcej, um ożliw iają przystąpienie do badań 
nad ogólnymi praw idłowościam i rozw oju europejskich konspiracji 
przełom u XV III i XIX  w.

W radzieckiej nauce historycznej od k ilku  dziesięcioleci toczy się 
spór o charak ter tajnego Stow arzyszenia Zjednoczonych Słowian i rolę, 
jaką odgrywało w  ruchu dekabrystów . W ydawało się, że ani ostra k ry ­
tyka koncepcji rew olucji wojskowej, ani hasła pow stania ogólnonarodo­
wego, głoszone przez „Słowian“ , n ie mieszczą się w  przy jętych  schem a­
tach i nie odpowiadają pojęciom o szlacheckim etapie ruchu wyzwoleń­
czego w Rosji. W związku z tym  czyniono próby rew izji jednego z n a j­
bogatszych źródeł wiadomości o Zjednoczonych Słowianach, tzw. Zapi­
sek I. I. Horbaczewskiego. Faktycznym  autorem  tych Zapisek, jak  prze- 
konyw ająco dowodzi M. W. N i e c z k i n a ,  by ł praw dopodobnie P. I.

1 W rosyjskich bibliografiach ruchu dekabrys-towskiego zabrano ponad 8000 ty­
tułów  (W osstanije diekabristow , bibliografija, zestawił N. M. C z e n с o w, pod 
red. N. K. P i k s a  n o w  a, Moskwa—Leningrad 1929; D w iżenije diekabristow , 
TJkazatiel litieratury, 1928—1959, zestawiła R. G. E j m o n t o w a  przy współudzia­
le A. A. S o l e n  n i k o w e j ,  pod ogólną redakcją M. W. N i e c z k i n y ,  Moskwa 
1965). Wśród tej m asy tytułów podano jeden zaledwie niewielki 'i niew iele wnoszą­
cy nowego do interesującego nas zagadnienia artykuł I. W. P o r o c h a, O nie- 
kotorych principach organizacjonnogo postrojenija tajnych obszczestw  diekdbri- 
s>taw („Naucznyj- Jeżegodniik. Saratowski] Uniwiersitiet”, 1955, odbitka, Wydział 
Historyczny, dział 2, Saratow 195®, s. 32—36).

P R Z E G L Ą D  H IS T O R Y C Z N Y , T O M  L V III , 1987, zesz . 2.
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B orysow 2. Kwestionowano autentyczność nie tylko poszczególnych opi­
nii i charakterystyk , lecz naw et ogólną koncepcję Zapisek, uważając je 
za zjawisko znacznie późniejsze, bliższe w sposobie rozum owania raczej 
raznoczyńcom, epoce rew olucyjnych dem okratów  aniżeli szlacheckim 
rew olucjonistom . Samo zaś Stow arzyszenie Zjednoczonych Słowian po­
zbawiono niem al całkowicie jego cech indyw idualnych, upodabniając je 
w  sposób sztuczny do pozostałych o rgan izac ji3.

Badacze twórczości Mickiewicza i historycy m yśli społecznej 
już dość dawno zwrócili uwagę na m om enty oświeceniowe w ideo­
logii filomatów, co w yraźnie różniło ich od warszaw skich tajnych  
organizacji. iPo dziś dzień n ie rozstrzygnięto  jednakże sporu o charak­
te r  litew skiej konspiracji: czy była to organizacja polityczna, czy też je­
dynie utopia studencka, zjawisko w yjątkow e, bez precedensu w h i­
storii 4.

Z podobnym i problem am i spotykam y się rów nież w  historii niem iec­
kich, francuskich, włoskich i innych ruchów narodowowyzwoleńczych 
i rew olucyjnych. Jak ie  były  rzeczyw iste cele Zakonu Ilum inatów  Ada­
ma W eishaupta? Czy legenda o „spisku m asońskim “ m iała rea lne  pod­
staw y? Czym różniły się tajne organizacje Rosji i Polski od zachodmo- 
-europejskich konspiracji? Czy istn iały  m iędzy nim i ideologiczne i orga­
n izacyjne powiązania i w  czym się one w yrażały? W niniejszej pracy 
zostaną rozpatrzone ty lko  n iek tóre  typologiczne właściwości europejskie­
go ruchu  konspiracyjnego, ze szczególnym uwzględnieniem  ru ch u  deka­
brystów.

Tajne związki polityczne w k rajach  europejskich pow stają i rozsze­
rza ją  się pod koniec X V III i w  pierwszym  ćwierćwieczu XIX w., w  epo­
ce ogólnego kryzysu system u feudalno-absolutystycznego, w  epoce re ­
w olucji burżuazyjnych i tw orzenia się społeczeństwa burżuazyjnego.

W iadomo powszechnie, że działacze oświeceniowi XV III w ieku p o ­
przez k ry tykę  podstaw  św iata feudalnego obiektywnie przygotow yw ali 
rew olucję burżuazyjną i przyczyniali się do zwycięstwa burżuazyjnych 
stosunków. Byli oni w yrazicielam i interesów  stanu trzeciego, stali na 
czele antyfeudalnej w alki wszystkich w yzyskiwanych klas narodu. Ten 
szeroki zasięg działalności zm ierzającej ku w ładzy burżuazji zadecydo­
w ał o swoistej ideologii oświeceniowej w ysuw ającej w  im ieniu ludu 
uniw ersalne hasła powszechnej równości, wolności i b raterstw a.

Rozmaite grupy społeczne nadaw ały  tym  hasłom  różną treść  społecz­
ną, od praw no-ustaw ow ej, opartej na „św iętym  p raw ie” własności p ry ­
w atnej poczynając, aż po negujące własność p ryw atną  i w yrażające, acz 
nie w  pełni skrystalizowane, dążenia ludności plebejskiej, u topijne idea­
ły  kom unistyczne. O gólną podstaw ą wszystkich oświeceniowych kon­
cepcji postępu była teoria „praw a natu ralnego“, teoria przyrodzonej

2 M. W. N i e c z k i n a ,  K to aw tor „Zapisok I. 1. Gorbaczewskogo”?, „Isłori- 
czeskije zapiski ilnstituta Istorii AN SSíSR” t. LTV, 1955; D wiżenije d iekabristcw  
t. II, Moskwa 1955, s. 135—.143,

3 I. W. P o r  o c h ,  W osstanije Czernigowskogo półka, [w:] Oczerki iz dw iżeni- 
ja  diekabristow , Moskwa 1954, s. 125— 127, 139—144; I. I. G o r b a c z e w s k i  j, 
Zapiski. Pisma, Moskwa 1963. Por. rec. 'M. W. N i e c z k i n y ,  „Istorija SSSR”,
1.964. nr 6, s. 149—'156.

4 Szczegółowiej zob. obszerny wstęp A. W i t k o w s k i e j  do W yboru pism  f i­
lomatów, Wrocław—Kraków 1959, s. III—CCIX. Por. J. S z a c k i ,  Ojczyzna, na­
ród, rewolucja, Kraków 1Í962, s. 80—82.
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równości wszystkich ludzi, podw ażająca całą h ierarch ię  stosunków  feu­
dalnych.

W politycznej prak tyce hasła oświeceniowe wcielone były  w  życie 
w form ie burżuazyjnego porządku praw nego, a królestw o wiecznego ro ­
zum u okazało się niczym  innym , jak  tylko społeczeństwem  burżuazyjnym  
z właściwym i m u antagonizm am i klasowymi. Tym samym ideologia 
oświeceniowa traciła  swój uniw ersalny charak ter, przekształcając się 
w  ideologię liberalizm u burżuazyjnego, krytycznie nastaw ioną do tra ­
dycji dem okratycznych, w  szczególności zaś do społecznych koncepcji 
J . J. Rousseau. Istn iał wszakże inny jeszcze n u rt m yśli społecznej, 
rów nież organicznie związany z ideologią oświeceniową, o charakterze 
w yraźnie an ty  burżuazyjnym  —  kom unizm  i socjalizm  utopijny.

W spomniane procesy, w yw ołane zróżnicowaniem  klasow ym  społe­
czeństw a burżuazyjnego, m ają  istotne znaczenie dla pojm ow ania cha­
rak te ru  tajnych  stow arzyszeń owego okresu.

Tajne stow arzyszenia stanow iły jedną z form  przejściowych od dzia­
łalności oświeceniowej do zorganizowanej w alk i politycznej; poprzedza­
ły  one pojaw ienie się p a rtii  jako m asowych organizacji podzielonego na 
antagonistyczne k lasy  społeczeństwa burżuazyjnego. W łaśnie w  ewolucji 
ich taktycznych i program ow ych założeń przejaw iały  się skomplikowa­
ne i sprzeczne właściwości epoki przejściowej —■ epoki kryzysu ideologii 
Oświecenia.

Świadomość dem okratyczna XVIH w. negowała konieczność istnie­
nia tajnych organizacji, widząc w nich jedną z form  zagrożenia suw eren­
ności ludu. N iem niej jednak właśnie w  kręgach najbardziej radykal­
nych przedstaw icieli Oświecenia zrodziła się idea tajnych  związków. 
Świadczyło to o b raku  w iary  w  nieograniczone możliwości swobodnego 
szerzenia się idei, o trzeźw ym  zrozum ieniu, jak głęboka przepaść dzieli 
ideały Oświecenia od rzeczywistości europejskiego absolutyzmu.

Szczególnie w yraźnie odczuwało się tę przepaść w  zacofanych pań­
stw ach niem ieckich. Zwolennik doktryn J. J. Rousseau, profesor un i­
w ersy tetu  w  Ingolstadt w  B aw arii i twórca, tajnych związków, Adam  
W eishaupt, ubolew ał nad  sprzecznościami tkw iącym i w  sam ym  Oświe­
ceniu: „Rozpływają się w zachwytach nad  starożytnością, sam i zaś nie 
są do niczego zdolni“ ; „drzew o oceniamy po jego owocach; ludzkość nie 
stała  się lepsza, aniżeli była przed epoką Oświecenia... Czyż m ożna n e ­
gować w zrost korupcji w  naszych czasach? Czy praw dziw e jest samo 
Oświecenie?“. P rzyjm ując podstaw ową tezę oświeceniową, iż „cnota 
godna jest miłości i stanow i najw iększe dobro człowieka“, W eishaupt 
zw racał uwagę, że „tysiące ludzi łatw o godzą się z zasadami, lecz nie 
przestrzegają ich w  życiu“ . W yprow adzano stąd wniosek n a tu ry  zasad­
niczej: „Nowe teorie nie są nam  potrzebne“ ; „Pow inniśm y się uczyć nie 
po to, by wiedzieć, lecz 'by móc działać“ .

P rogram  W eishaupta zdeterm inow ała m aterialistyczna etyka Oświe­
cenia. Skoro dewizą w szystkich ludzi i ich najw yższym  celem jest 
szczęście, nauka o obyczajach i szczęście są równoznaczne, a ich ko­
niecznym  i niezbędnym  w arunkiem  jest cnota. By szczęście mogło się 
stać udziałem  jednostki, m usi ona być cząstką ludzkości. N iezbędnym  
w arunkiem  określenia w łasnych p raw  jest poznanie p raw  innych ludzi. 
W ym iana usług winna, się odbywać w oparciu o powszechną równość, 
a życie w  społeczeństwie powinno być dla każdego jednakow o korzystne.

Przed Condorcetem  jedynie W eishaupt z tak  mocnym  przekonaniem  
w yrażał w iarę w  nieograniczony postęp społeczeństwa: ludzkość nie
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może się dłużej upajać radościam i dzieciństwa, m usi przezwyciężyć 
przeszkody i znaleźć wolność i równość, wznosząc się na jeszcze wyż­
szy szczebel rozwoju.

Jednakże ludzie są jeszcze dalecy od takiego stanu, ponieważ „ ty ra­
n ia  duchow ieństw a splotła się z despotyzm em  książąt, by  uciskać bied­
ną  ludzkość“ 5. „Człowiek taki, jakim  go dziś w  naszych wyobrażeniach 
w idzim y — głosi instrukcja  d la  regentów  Zakonu Ilum inatów  —  jakże 
nisko upadł w  porów naniu z jego wysoką godnością“ . W liście z 10 m ar­
ca 1778 do swego współwyznawcy, K. Zwacka, W eishaupt pisał: „Nie 
możemy posługiwać się ludźm i takimi, jacy oni są, powinniśm y ich n a j­
p ierw  przekuć“ 6.

Dla tych  w łaśnie celów założył W eishaupt w  B aw arii w  1776 r. Za­
kon Ilum inatów , ta jną  organizację, przeznaczoną do praktycznego rea­
lizowania ideałów Oświecenia.

Biorąc za p u n k t w yjścia idee wolności na tu ra lne j i przyrodzonych 
p raw  człowieka, Zakon atakow ał przyw ileje przysługujące z rac ji po­
chodzenia i bogactwa oraz w szystkie insty tucje  państw ow e: „Dzięki 
ta jnym  szkołom dźwignie się z upadku m ądrość ludzkości, znikną ksią­
żęta i narody  bez użycia przem ocy ze strony  m ieszkańców ziemi, ród 
ludzki stanowić będzie jedną rodzinę, a św iat stanie się siedliskiem  
isto t rozum nych. Sam a m oralność bezboleśnie dokona tego przew rotu. 
N adejdzie w reszcie dzień, gdy każdy ojciec rodziny będzie — jak  to  n ie­
gdyś było z A braham em  i pa triarcham i —  pasterzem  x absolutnym  go­
spodarzem, a praw da stanie się uniw ersalnym  kodeksem  ludzkości” .

Najw iększą w  historii ludzkości rew olucję pow inno poprzedzać od­
rodzenie m oralne. Wolność — to dobro, którego narody nie mogą opano­
wać zaraz po m onarchicznej korupcji; tłum  nie potrafi sam rządzić, zaś 
w ybran i przezeń przedstaw iciele zapom inają szybko o swoich obowiąz­
kach wobec narodu, tworząc w  tak i sposób nową arystokrację.

Odpowiednio do tych uniw ersalnych celów em ancypacji człowieka 
i ludzkości tworzono program  Zakonu. Jak  najściślejsza konspiracja 
i ostra  dyscyplina m iały uchronić Zakon przed  w pływ am i z zew nątrz, 
przed prześladow aniem . Dwa czynniki określały system  wychowania. 
P ierw szy  — to  odległy cel, obliczony być może na w iele pokoleń: do 
Zakonu w stępow ano na całe życie. D rugi — to konieczność zlikwidowa­
n ia „grubej ko ry“ w ad i przesądów  pokryw ających „czystą część isto ty  
ludzkiej“ . Człowiek powinien się wznieść do wyższego stanu, k tó ry  u tra ­
cił. Lecz w łaśnie dlatego nie można m u zaufać, by  samodzielnie k ro ­
czył tą  drogą! Ślepe posłuszeństwo, szczegółowe określenie norm  postę­
powania, system  katechizm ow ych py tań— odpowiedzi w pajających w y­
chowankowi praw dziw e pojęcie cnoty — oto ciernista droga, k tó ra  do­
prow adzi człowieka do stanu  absolutnej wolności. S tąd szerokie wyzy­
skanie m asońskiego ry tu a łu  organizacji Związku, aczkolwiek sam 
W eishaupt w  sposób zdecydowanie negatyw ny oceniał działalność m a­
sonów.

Naw iązanie do m asonerii m iało jeszcze jedną w ażną stronę: W eishaupt 
próbow ał wyzyskać konspiracyjną technikę wolnom ularzy. System  łóż 
i stopni w tajem niczenia służył tem u celowi jak  żaden inny. Jednakże 
w  odróżnieniu od apolitycznej z zasady m asonerii Zakon Ilum inatów

5 A. W e i s h a u p t ,  Pythagoras oder Betrachtung über die geheime W elt und 
Regierungskunst t. I, Frankfurt 1795, s. 23, 89, 108, 383—385.

e L. E n g e l ,  Geschichte des Illum inaten-Ordens, Berlin 1906, s. 75.
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czynnie ingerował w  społeczno-polityczne, k u ltu ra ln e  i obywatelskie ży­
cie k raju , s ta ra ł się dotrzeć do wszystkich w arstw  społeczeństwa, do prze­
ciągnięcia na swoją stronę najbardziej ak tyw nych obywateli, do ujęcia 
w  swe ręce wychow ania m łodego pokolenia, do ogarnięcia w pływ am i du­
chowieństwa, szkół świeckich i wojskowych, akadem ii, d rukarń , księ­
garń, do niewidocznego kierow ania działalnością pisarzy, do rozw ijania 
działalności chary tatyw nej, p rzenikania do organizacji naukowych, do 
zajm owania stanow isk państw ow ych, by  w przyszłości w szystkie „pierw ­
sze m iejsca“ w  państw ie były  obsadzone przez członków Zakonu 7.

Zakon m iał konkurow ać z państw em , stać się potężniejszym  od nie­
go i wreszcie zburzyć je, by  w prowadzić now ą organizację społeczną — 
zjednoczenie wolnych i niezależnych ludzi. Ta potężna utopia oświece­
niow a nie m iała jednak szans powodzenia, co potw ierdziła klęska Zako­
nu  w 1785—1787 r.

Jednak  znaczenie działalności W eishaupta i Zakonu Ilum inatów  było 
olbrzymie. I nie idzie tu  wcale o „in trygi Ilum inatów ”, jak  głosiła „le­
genda policyjna“ lub pozostający pod jej w pływ em  późniejsi historycy 
Zakonu. Choć koncepcje Zakonu były niedojrzałe, była to jednak pierw ­
sza konspiracyjna organizacja, zm ierzająca do praktycznego urzeczy­
w istnienia radykalnych  teorii oświeceniowych, podejm ująca próbę zespo­
lenia teorii z p rak ty k ą  ruchu  rew olucyjnego. Jakkolw iek Zakon Ilum i- 
natów  nie postulow ał przew ro tu  z zastosowaniem  przem ocy, samo jego 
dążenie do ustanow ienia swego rodzaju  niew idzialnej d y k ta tu ry  we­
w nątrz państw a potencjalnie zaw ierało w  sobie tendencje rozw oju dzia­
łań  spiskowych i rew olucyjnych.

Jednocześnie w  organizacji Zakonu tkw iły  nierozw iązalne sprzecz­
ności pom iędzy scentralizow aną i opierającą się na bezwzględnym  posłu­
szeństw ie władzą, a dem okratycznym  program em  i dem okratycznym  za­
sięgiem  działalności. K onspiracyjna organizacja stanow iła p rzejaw  k ry ­
zysu w  sam ym  system ie ideologii oświeceniowej, niezdolnej z rac ji swe­
go abstrakcyjnego charak teru  do rozw iązania nowych konfliktów  społecz­
nych pow stałych w  łonie społeczeństwa burżuazyjnego. S tąd  dwoisty, 
przejściow y charak ter konspiracji oświeceniowej. W tym  kontekście brak  
zainteresow ania ideami Ilum inatów  we F rancji w  latach poprzedzających 
rew olucję i nagły zw rot ku nim  podczas i po rew olucji jako przejaw  n ie­
zadowolenia z w yników  burżuazyjnych przem ian, trudno uznać za 
przypadek.

Pierw szym  i bodajże jedynym  przykładem  konspiracyjnej organiza­
cji w latach Rewolucji F rancuskiej jest działalność „Koła Społecznego“ 
(„Cercie Social“), kierowanego przez C. Faucheta i N. Bonneville’a 
(1790— 1792).

K arol M a r k s  widział w  „Kole Społecznym “ zaczątek ruchu  rew olu­
cyjnego, k tó ry  zrodził m yśl kom unistyczną, przekraczającą granice w y ty ­
czone przez ideologię ancien régim e’u, z rodzącym  się społeczeństwem  
burżuazyjnym  włącznie. Idee kom unizm u utopijnego znane były  jeszcze 
przed Rew olucją Francuską, jednakże M arks zw racał uwagę na swoistość 
„Koła Społecznego“ . „Idee w  ogóle n ie mogą niczego urzeczywistnić. Do 
urzeczyw istnienia idei potrzebni są ludzie, k tó rzy  zastosują praktyczną

7 R. L e  F o r e s t i e r ,  Les Illuminés de Bavière et la Franc-Maçonnerie a lle­
mande, Paris 1915, s. 297—299, 321—323; C. F r a n c o v i c h ,  Gli Illum inati di 

.W eishaupt e Videa equalitaria in alcune societa segrete del Risorgimento, „Movi­
mento Operaio”, 1952, nr 4, s. 559—569.
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siłę“ 8. W działalności „Koła Społecznego“ M arks dostrzegł będące jeszcze 
w  zalążku form y powiązania idei kom unistycznej z p rak tyką  w alk i re ­
w olucyjnej. W łaśnie dlatego „Koło Społeczne“ godne jest uwagi nie ty le 
ze względu na swą doktrynę (jej treść w yczerpują całkowicie koncepcje 
Rousseau i Mably), ile na poszukiw ania form  organizacyjnych dla urze­
czyw istnienia tej doktryny.

Myśl tę doskonale w yraził Fauchet. Jego zdaniem  ustalenie „podstaw  
powszechnej szczęśliwości“ nie jest rzeczą skomplikowaną. Trudności zja­
w iają się „w trakcie poszukiw ania środków, jakie należałoby zastosować, 
by  wesprzeć te podstaw y siłą opinii publicznej“ . Rewolucja burżuazyjna 
1789 r . n ie zadowalała Faucheta. Dążył on do jej ulepszenia i rozprze^ 
strzenienia na całą ludzkość. B y ten cel osiągnąć, n ie w ystarczy  „wola 
praw odaw ców “ popełniających bardzo często błędy {aluzja do działal­
ności Zgrom adzenia Ustawodawczego); to sam  naród powinien ustalić 
swe suw erenne praw a. Jedynie w  takich w arunkach osiągnie się „dobro 
powszechne“ . K luby i legalne stowarzyszenia, k tóre odegrały olbrzym ią 
ro lę  w przygotow aniu rew olucji, n ie w ystarczają już do zrealizowania 
„wzniosłej idei“ ; trzeba stw orzyć w ty m  celu wszechświatową ta jną  orga­
nizację. „Kółka m asońskie w  każdym  mieście, w  każdym  kantonie będą 
ośrodkiem, wokół którego pow staną liczniejsze koła przyjaciół praw dy, 
łączące się z kolei w  rozległą konfederację. Z każdego z tych m ałych 
ośrodków będą w ychodziły p unk ty  korespondencyjne, by dotrzeć w resz­
cie do ogólnego centrum . Tak więc system  federacyjny  będzie system em  
wszechświatowym , dążącym jednocześnie ku  jedności — niezbędnej for­
mie doskonałości“. „Jedynie konsystorium  [...] będzie grom adziło w szyst­
kie inform acje i uczucia przekazyw ane przez prom ienie z całej sfery  fe ­
deracji i będzie przedstaw iało je zgrom adzeniu“ .

Na czele konspiracji stać m iało centrum  „niew idzialne i jak gdyby w y­
m ykające się“ szeregowym  członkom. W ystępując na forum  W szechświa­
towej K onfederacji 'Przyjaciół P raw d y  (taką bowiem nazwę przyjęło 
stowarzyszenie, m ające swych „adeptów “ w różnych krajach , m. in. w  Ro­
sji), Fauchet nader skąpo wypow iadał się na tem at owego centrum . Opie­
rając  się na m ateriałach  opublikow anych w  „La Bouche de F e r“, d ruko­
w anym  organie „Koła Społecznego“ i „K onfederacji“, można sądzić, że 
założenia tej ostatniej były bliskie Związkowi Ilum inatów , k tórego człon­
kiem  był Bonneville, ideologiczny współwyznawca Faucheta. W skazuje 
na· to rów nież dążenie do opanowania kluczowych pozycji w  księgarniach, 
zakładach naukowych, tow arzystw ach literackich i in., a przede w szyst­
kim  w lożach masońskich.

Fauchet stale podkreślał pokrew ieństwo, a naw et wręcz tożsamość 
ideologiczną W szechświatowej K onfederacji i „starych b ratn ich  organi­
zacji“ i naw oływ ał do połączenia się z nim i („Połączm y te, rozrzucone po 
całym  świecie, organizacje lub raczej przyłączm y się m y wszyscy, przy­
jaciele ludzi, do starych przyjaciół przyrody, k tó rzy  od czasów, gdy w y­
pędzono z rządów  praw dę i wolność, stw orzyli g rupy  owiane m głą ta ­
jem nicy. M y zm ierzam y do ich celu, oni zaś pomogą nam  w  jego osiąg­
nięciu“). Szło n ie tyle o w topienie nowej organizacji w sta rą  m asonerię, 
ile o wyzyskanie do nowych celów w ypracow anych przez nią form  organi­
zacyjnych. Fauchet propagow ał idee „Koła Społecznego“, posługując się 
przy  tym  m asońską term inologią i symboliką, co w prowadziło w  b ład  n ie­

8 K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła t. II, Warszawa 1961, s. 147.
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k tórych  historyków , dopatrujących się w  „La Bouche de F e r” „m gliste­
go m istycyzm u“.

P rzy ję ta  w  nowej organizacji s tru k tu ra  prom ienista („prom ienie“'’ 
zbiegają się w „niew idzialnym  cen trum “) pozostawiała na uboczu właś­
ciwe m asonerii form y inicjacji, odpowiadające etapom  m oralnego dosko­
nalenia jednostki, „Bracia Frankow ie sam i odrzucą [...] osłony, gdy spo­
strzegą, że ich alegorie i h ieroglify  sta ły  się zbędne i że odrodzonemu ro ­
dowi ludzkiem u praw da może się ukazać w  czystej postaci“ .

Fauchet odrzucał „fałszywe i okrutne środki odrodzenia” ludzkości. 
W ydaw ało m u się, że W szechświatowa K onfederacja Przyjaciół P raw dy 
ukaże „łagodniejsze i łatw iejsze środki osiągnięcia powszechnego szczęś­
cia i wiecznego pokoju m iędzy narodam i“ 9.

Te utopie rozw iały się. Fauchet zginął w  1793 r., nie uznawszy terro ru  
jakobińskiej dyk tatu ry . Rozpadła się jego K onfederacja. Idee kom uni­
styczne żyły jednak dalej w rew olucyjnym  ruchu „wściekłych“, w  dzia­
łalności Babeuf a. Nie wiemy, w  jakim  stopniu konieczność stw orzenia 
tajnej organizacji zaprzątała „Sprzysiężenie Równych“, ale o tendencji 
w  tym  właśnie k ierunku  świadczy późniejsza działalność dwóch najbliż­
szych współpracowników Babeufa —■ S. M aréchala i F. Buonarrotiego.

Na sam ym  początku XIX  w. pojaw iła się, w ydana anonim owo w P a ­
ryżu, powieść jednego z uczestników „Sprzysiężenia Rów nych“ S. Ma­
réchala, pt. „Podróż P itagorasa” . Pow ieść ta  śm iało propagow ała idee ko­
m unizm u utopijnego. Naw iązując do niedaw nych w ydarzeń we Francji, 
M aréchal stw ierdzał konieczność m oralnego odrodzenia ludzkości. Aby 
zapobiec „potw ornym  następstw om “ rew olucji politycznej, trzeba ko­
niecznie uprzednio „zbudować ściany, k tó re  by m ogły ją ograniczyć“ . 
„Każda rew olucja polityczna jest podobna do lite ry  Y. To w ielki tra k t 
rozdzielający się na  dwie drogi, z których jedna prowadzi do despotyzmu, 
a druga — do anarchii... Zdajcie się na m oje doświadczenie i na pewien 
okres ograniczcie swą działalność do reorganizacji system u wychowania 
w łasnych dzieci. W zbogacajcie młodzież tego m iasta m ądrym i wskazów­
k am i“ . W innym  m iejscu bohater M aréchala woła: „Tam, gdzie jest mo­
ralność bez oświaty lub oświata bez m oralności, nie można długo napa­
wać się szczęściem i wolnością... O narody! S tarajcie  się m ieć pierw ej do­
b re  obyczaje, potem  zaś p raw a“ .

Szkoła w ychow ania w duchu „nowej m oralności“ , jaką radził założyć 
„K rotończyk“, niew iele różniła  się od Zakonu Ilum inatów  W eishaupta. 
„Zanim  dopuszczę w as do nauki — mówi P itagoras z powieści M arécha­
la —■ powinniście przejść przez ciężkie i długotrw ałe próby... niezbędne 
jest pełne i, można rzec, ślepe zaufanie do mnie. W próbach tych najw aż­
niejsze jest milczenie, zachowanie tajem nicy. W szyscy uczniowie stano­
wią jedną rodzinę, ale w szystkie te gałęzie będą w  m niejszym  lub  w ięk ­
szym stopniu od pnia oddalone. Z jednym i będę rozm aw iał wyłącznie po­
sługując się sym bolam i i u k ry ty  za zasłoną, inni zaś — i tych będzie

9 „La Bouche de Fer”, 1790, octobre, nr 3, s. 17—31 (pierwsze przemówienie 
K. Faucheta na inauguracji W szechświatowej Konfederacji Przyjaciół Prawdy). „La 
Boiuohe de Fer”, 1790, octobre, nr 1, s. 1:03—Мй (drugie przemówienie na Zgroma­
dzeniu W szechświatowej Konfederacji Przyjaciół Prawdy, 22 października 1780). 
Przy okazji pragnę wyrazić wdzięczność W. S. Aleksjejewowi-Popowowi za uprzej­
me udostępnienie mi mikrofilmów i fotokopii gazety „La Bouche de Fer” ze zbio­
rów Biblioteki Narodowej w  Paryżu. O społeczno-politycznym programie „Koła 
Społecznego” zob. artykuł W. S. A l e k s j e  j e w a - P o p o w a ,  „Socjalny j krużok” 
i jego politiczeskije i socjalnyje triebowanija, [w:] Iz istorii socjalno-politiczeskich  
idiej, w  czesť akad. W. P. Wołgina, Moskwa 1955.
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znacznie m niej — będą do m nie dopuszczeni,· aby ujrzeć wprost, tw arzą 
w  tw arz, obnażoną praw dę“ .

P o tró jna  osłona tajem nicy  pow inna zabezpieczyć „szkołę obyczajów“ 
przed ludźm i przypadkow ym i, przed obcymi w pływ am i zew nętrznym i 
i prześladow aniam i, poniew aż ludzkość w  swej podstaw ow ej m asie nie 
może jeszcze — zdaniem  „pitagorejeżyków “ — posiąść wielkich zasad 
rzeczyw istej równości i wolności. „Ach —■ woła P itagoras — czemuż w y ­
kłada się p raw dy  pod osłoną tajemnic?... N arody —- to  dzieci, n ie  do jrzały  
jeszcze do bezpośredniego poznania p raw d“. Mimo to jednak  praw dziw y 
filozof nie traci nadziei i n ie ucieka od ludzi: poprzez w ybranych oświe­
ca pogrążony w niewiedzy, zatw ardziały w  nałogach naród. Idea szkoły, 
sek ty  czy zakonu, przekształcającego stopniowo cały naród, w ystępu je  
w yraźnie w  powieści M aréchala. Rewolucja, k tó rą  powinna poprzedzić 
m oralna odnowa ludzkości, odsunięta jest na p lan  d a lszy 10.

Podobne koncepcje propagow ał F. B uonarroti, uczestnik i h istoryk 
„Sprzysiężenia Równych“, w ybitny  teoretyk i p rak tyk  rew olucyjnego ru ­
chu konspiracyjnego. Zdaniem  najnow szych historyków  Risorgim ento 
doświadczenia Zakonu Ilum inatów  były  szeroko stosowane w rew olucyj­
nej działalności włoskich tajnych stowarzyszeń pierwszego trzydziestole­
cia XIX w.11 W Niemczech idee W eishaupta odrodziły się w  Tugendbun- 
dzie i w  studenckich organizacjach K. Follena. Nie m niej widoczny był 
ich w pływ  w innych k rajach  europejskich.

Tworząc Związek Filom atów, a następnie Filadelfistów  M ickiewicz 
i jego przyjaciele również sięgali do „wielkiego przykładu szkoły P itago­
ra sa “ 12. K. 'Piasecki, jeden z przywódców Związku Filadelfistów , pisał, 
że rew olucja polityczna w Polsce byłaby szaleństw em  grożącym najfa­
talniejszym i skutkam i. Jeżeli naród  nie zna obrębu swoich p raw  i obo­
wiązków, a urzędnik nie wie, gdzie kończy się jego władza, wówczas re ­
wolucja nie może zwyciężyć. „Choćby daną została konstytucja, ona się 
nie utrzym a, ona będzie jak p lan ta  z cieplejszego przeniesiona klim atu 
bez odpowiedniego ciepła usychać“ . Rewolucja możliwa jes t tylko tam , 
gdzie społeczeństwo zna źródło ucisku i sposoby jego likw idacji i dosko­
nale  w ydbraża sobie nowe porządki, k tó re  za aprobatą narodu będą za­
prowadzone na m iejsce w ładzy despotycznej.

Wychodząc z takiego założenia P iasecki w ysuw ał na p lan  pierw szy 
zadanie „stw orzenia nowego narodu“. W Polsce urzeczyw istnienie tych 
zadań jest możliwe wyłącznie przy  pomocy ta jnej organizacji. „Brak du­
cha publicznego, k tó ry  by się u tw orzył p rzy  odm iennej form ie rządu, za­
stąpić związkowością i w niej częstym  nałogiem  do poświęcania na ko­
rzyść ogółu, nie związku, ale narodu, zrazu przyjem nością życia, dalej 
m ajątku , sił, honoru, godności i innych najm ilszych dla człowieka rze­
czy“ . Dopiero wówczas, k iedy  społeczeństwo opanuje w szystkie „stano­
w iska urzędow e“ w  państw ie, rozw inie przem ysł i rolnictw o, stw arzając

10 [S. M a r é c h а 1],Voyage de Pythagore en Egypte, dans la Chaldée, dans 
l’Inde, en Crète, à Sparte, en Sicile, à Rome, à Carthage, à Marseille et dans les 
G aules; su ivis de ses lois politiques et morales t. V, Paris 1799, s. 263—2Θ4, 272, 
344, 349—350; t. VI, s. 241, 252.

11 S. F r a n c o v i c h, Albori Socialisti nel Risorgimento. Contrïbuto aïlo studio  
delle società segrete (1776—1835), Firenze 1962; J. B e r t i ,  I dem ocratici e l’inizia- 
tiva  méridionale nel Risorgimento, Milano 1962.

12 O znaczeniu „tradycji pitagorejskiej” w  interpretacji Weishaupta i Maréchala 
dla polskiego ruchu narodowowyzwoleńczego w  pierwszym ćwierćwieczu X IX  w ie­
ku zob. S . S .  L a n d a ,  U istokow  „Ody к junosti”, „Litieratura sławianskich na- 
rodow”, wyp. 1, Moskwa 1056, s. 15—33.
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w ten sposób ogólnonarodową konspirację, pow staną w arunki, żeby 
związek „w  momencie dzieło swoje skończyć p o tra fił” , czyli do p rze­
w rotu  rew olucyjnego 13.

W licznych ustaw ach, „zasadach“ i innych dokum entach filom atów  
i filadelfistów- bez trudu  odnaleźć m ożna surow e m aksym y m oralne 
W eishaupta i M aréchala, w zajem ny stosunek haseł m oralnych i politycz­
nych z przew agą pierwszych, dążenie do pury tańsk ie j czystości obycza­
jów, dem okratyczny zasięg ruchu , w yzyskanie m asońskiej obrzędowości, 
różnorodność form  przenikania ta jne j organizacji do św iata ze­
wnętrznego.

K onspiracyjne idee W eishaupta i M aréchala znalazły też odzwiercie­
dlenie w  rosyjskim  ruchu  wyzwoleńczym, w  dokum entach Zakonu Ryce­
rzy  Rosyjskich i w  „Zielonej Księdze“ Związku 'Dobra Publicznego. N aj­
czystsze pod tym  względem  i wolne od obcych naleciałości było, jak  się 
w ydaje, Stow arzyszenie Zjednoczonych Słowian. J. G. Oksm an stw ier­
dza, że w łaśnie „regulam inow i sek ty  P itagorasa“ w  ujęciu M aréchala 
zawdzięczają Zjednoczeni Słowianie wiele spośród swych założeń ideolo­
gicznych i to  we w szystkich etapach istnienia o rgan izac ji14. Te spostrze­
żenia należy rozszerzyć na ogólną charak terystykę  Stow arzyszenia Zje­
dnoczonych Słowian, jako typowej konspiracji oświeceniowej.

„Stow arzyszenie Zjednoczonych Słowian — czytam y w Zapiskach 
Horbaczewskiego —  pragnęło  radykalnej reform y, zm ierzało do zniesie­
n ia przesądów  politycznych i m oralnych, całej swej działalności wszela­
ko chciało nadać cechy na tu ra ln e j spraw iedliw ości“. N iesłusznie wielu 
badaczy uw aża Zjednoczonych Słowian za zwolenników „rew olucji w oj­
skow ej“ . N ie ulega wątpliwości, iż w  odległych planach przew rotu  „Sło­
w ianie“ b rali pod uwagę arm ię, jednakże rola, jaką jej wyznaczali, była 
zasadniczo różna od taktycznych koncepcji pozostałych dekabrystów .
O różnicy tej pisze au to r Zapisek: „Żaden przew rót n ie  może być skutecz­
ny  bez zgody i współdziałania całego narodu, z tego względu przede 
wszystkim  n a l e ż y  g o  p r z y g o t o w a ć  d o  n o w e j  f o r m y  
u s t r o j u  p a ń s t w o w e g o  a p o t e m '  d o p i e r o  m u  j ą  n a ­
d a ć ;  naród może stać się wolny tylko wówczas, gdy stanie się m  o- 
r a l n y ,  o ś w i e c o n y  i u p r z e m y s ł o w i o n y .  W praw dzie re­
wolucje wojskowe szybciej osiągają cel, ale ich następstw a byw ają nie­
bezpieczne : s t a j ą  s i ę  o n e  c z ę s t o  n i e  k o l e b k ą ,  l e c z  g r o ­
b e m  w o l n o ś c i ,  w  i m i ę  k t ó r e j  d o k o n u j ą “ [podkr. —  
S. Ł .]15.

Jest zrozumiałe, że „rew olucja ludow a“ , do k tórej dążyli w Polsce 
fiładelfiści, a w  Rosji Zjednoczeni Słowianie nie łączyła się z naw oływ a­
niem  do pow stania chłopów uzbrojonych w siekiery i w idły, jak  to  czy­
nić m ieli polscy i rosy jscy  dem okraci w  połowie X IX  w. Lud trzeba 
na jp ie rw  wychować m oralnie i oświecić, by zanim  przystąp i do rew olu­
cji, uświadom ił sobie w łasne, praw dziw e interesy. Należy, używ ając

13 M ateriały do historii T ow arzystw a Filomatów  t. III, Kraków 1934, s. 358—363.
14 J. G. O k s m a n ,  Iz istorii agitacjonno-propagandistskoj litieratury dwadca- 

tych  godow X IX  wieka, [w:] Oczerki iz  istorii dw iżen ija  diekabristow , s. 274—ôlä.. 
Tamże cenne informacje o propagandzie powieści Maréchala w  rosyjskiej prasie 
demokratycznej na początku X IX  w.

15 Pam iętniki dekabrystów  t. II, Warszawa 1960, s. 163. Rozumowanie to po­
twierdzają zeznania złożone w  śledztwie przez ,,Słowian”: niektórzy spośród nich 
przez dłuższy czas nie mogli „pogodzić się z koncepcją rewolucji wojskowej” 
(M. W. N i e e z k i n a ,  Obszczestwo Sojedinionnych Sławian, s. 98).
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term inologii W eishaupta, „przekuć“ naród, stw orzyć go jak  gdyby na 
nowo. Taką w łaśnie drogę obrali Zjednoczeni Słowianie, k tó rzy  „po­
stanow ili wyznaczyć pew ną część funduszu Stow arzyszenia na w ykup 
chłopów pańszczyźnianych, starać się zakładać m ałe szkółki w iejskie lub 
też pom agać w  ich zakładaniu, przekonyw ać chłopów i żołnierzy o ko­
nieczności poznawania praw dy i budzić w nich  miłość do w ypełniania 
obowiązków obywatelskich, a dzięki tem u — pragnienie w o l n o ś c i  
i zm iany poniżającego stanu  niew olnictw a itp .“ 16.

D ebatując nad odległym  i wolnym  od wstrząsów przew rotem  pań­
stw ow ym  Słowianie nie w ykazyw ali większego zainteresow ania p ro jek­
tam i 'konstytucji. W przyszłej federacji narodów  słow iańskich praw a 
poj‘awią się w  sposób natu ra lny , jako wynik „dobrych obyczajów“ oby­
w ateli. N ajw ażniejszą rzeczą jest przygotow anie narodu, wychowanie 
go w duchu „praw dziw ej m oralności“.

W skazując na pokrew ieństw a, często naw et stylistyczne, w ielu sfor­
m ułow ań europejskich tajnych  związków, dalecy jesteśm y od tego, by 
sprow adzać te w szystkie fak ty  do teorii wpływów, f iliacji idei, jakkol­
w iek istnienia tych wpływów nie można negować. K onstatacja takich 
czy innych wpływów ideologicznych nie ty lko niczego nie wyjaśnia, 
lecz sama w ym aga w yjaśnienia: w  jakich konkretnych  w arunkach zro­
dziła się konieczność pojaw ienia się i rozpowszechnienia takich właśnie 
idei. Widząc w yraźnie różnice pom iędzy egalitarnym i i kom unistycz­
nym i ideam i W eishaupta i M aréchala z jednej strony, a an tyfeudalny- 
mi, narodowowyzwoleńczymi, rew olucyjnym i dążeniam i polskich i ro ­
syjskich konspiratorów  z drugiej, m usim y jednocześnie podkreślić to, 
co je łączy 17.

W ysunięcie na plan pierw szy program u m oralnej odnowy ludzkości 
stanow i główną cechę charakterystyczną w szystkich konspiracji oświe­
ceniowych. „Doskonalenie“ osobowości, stw orzenie „nowego narodu“ 
nie były zw ykłym  etapem  przejściow ym  przygotow ującym  rew olucję 
polityczną. Już sama realizacja tego celu stanow iła w ielką rew olucję: 
sądzono bowiem, iż ludzkftść, skoro ty lko pozna w łasne praw dziw e in­
teresy, łatw o i bezboleśnie stw orzy now y system  społeczny na bazie za­
sad wolności, równości i sprawiedliwości. Z tej perspektyw y problem y 
polityczne w ydaw ały się drugorzędne i m iały się rozstrzygać same przez 
się. To niedocenianie politycznych form  walki, jakie cechowało ogólnie 
biorąc każdą ideologię oświeceniową, kry ło  w sobie różną treść histo­
ryczną.

Zakon Ilum inatów  pow stał w zacofanych pod względem  społecznym 
i ekonomicznym Niemczech, gdzie nie było obiektyw nych w arunków  
do pow stania masowego ruchu  politycznego. W koncepcjach kom unistycz­
nych M aréchala i Buonarrotiego znalazło odbicie rozczarowanie n a j­
biedniejszych w arstw  społecznych F rancji rezu lta tam i burżuazyjnej re ­
wolucji.

Uczestnicy rosyjskich i polskich konspiracji pierwszego ćwierćwiecza
X IX  w. do egalitarnych i kom unistycznych idei podchodzili z pozycji 
an tyfeudalnej w alki prowadzonej w  ich w łasnym  kraju . W alka o wcie­
lenie w życie rewolucyjno-oświeceniowego program u określiła typ 
s tru k tu ra ln y  ta jne j organizacji z jej dążeniem  do przekształcenia, zno­

16 Cytuję w g artykułu M. W. N i e c z k i n y ,  K to awtor „Zapisok” Z. I. Gor- 
baczewskogo?, s. 296. W nowym wydaniu tych wspomnień wyraz podkreślony przeze 
mnie spacją został opuszczony.

17 M. W. N i e c z k i n a ,  Obszczestwo Sojedinionnych Sławian, s. 109—210.
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szącej stopniowo przegrody m iędzy klasam i konspiracji w ta jną  orga­
nizację ogarniającą cały naród. Tylko taka organizacja z całym  właś­
ciwym  jej arsenałem  ideologicznych, organizacyjnych i taktycznych za­
łożeń mogła stać się z czasem nosicielką suwerenności ludu 18.

Okazało się wkrótce, że p lany  te  są niem ożliwe do zrealizowania. 
Jednakże zasługują one na uwagę nie ty lko od strony  ideologicznej. Za­
łam aniu  się konspiracji oświeceniowej towarzyszyło rodzenie się no­
wych form  organizacji rew olucyjnych. Związki łączące nowe organiza­
cje z poprzednim i system am i były skomplikowane. Badania tych p ro­
cesów mogą rzucić św iatło na wiele istotnych kw estii dotyczących sto­
sunków w zajem nych Zjednoczonych Słowian i Związku Południowego.

*

K onspiracja oświeceniowa była utopią; przepaść nie do przebycia 
oddzielała abstrakcy jny  radykalizm  ostatecznych celów od dem okra­
tycznego zasięgu działalności praktycznej. Przykładem  tego typu 
sprzeczności była już działalność W eishaupta. T rójw arstw ow y i wielo­
stopniow y system  Ilum inatów  nie powstał od razu. Początkowo istn iały  
zaledwie trzy  stopnie („nowicjusz“, „m inervale“ i „m inervale illum i- 
na to“). W eishaupt wierzył, że „praw da u tajona  tkw i w  każdym  czło­
w ieku“ i że rozum  wyzwolony z p ę t tradycji i obskurantyzm u w  spo­
sób nieunikniony doprowadzi człowieka do w yznaw ania zasad rów noś­
ci, w ynikających z „praw a natu ra lnego” , „p ragnę swój system  oprzeć na 
ludzkiej na tu rze“ —■ tw ierdził W eishaupt — niem niej jednak  zmuszo­
ny  był uciekać się do znienawidzonej przez siebie sym boliki m asońskiej. 
System  rozrasta ł się i kom plikował nie tylko ze względu na wstąpienie 
do Zakonu A. von Knigge, św ietnego znawcy m asońskiego ry tua łu , lecz 
na  skutek b raku  obiektyw nych możliwości realizacji najw yższego celu 
Zakonu 19. Taka sam a przepaść, jaka dzieliła „czystą dok trynę“, od rze­
czywistości, w ystąpiła również m iędzy kierow nictw em  a szeregowym i 
członkami.

W ydarzenia, jakie nastąp iły  po Rewolucji F rancuskiej, pogłębiły 
kryzys, doprowadzając do całkowitego bankructw a konspiracji oświe­
ceniowej.

18 L. E n g e l ,  op. cit., s. 123, przypis 21. .
19 Po reformie Zakonu .w 1782 r. jego struktura organizacyjna Uległa wyraźnej 

komplikacji. Trzy pierwsze stopnie złożyły się na klasę pierwszą, przygotowawczą. 
Dalej szła pośrednia klasa masońska '(trzy „stopnie symboliczne” i loże „szkockiego 
obrządku”). Najwyższa była „klasa zarządząjąca”, składająca się z „małych ta­
jemnic” („kapłan”, „rządca”, „książę”) i z „wielkich tajem nic” („mag”, „człowiek”, 
„król”). Na czele .Zakonu stał Areopag, całkowicie pozbawiony masońskiej symbo­
liki. Tak więc dążąc do maksymalnego rozszerzenia się i rozpowszechnienia Zakon 
uczynił próbę opanowania masonerii od wewnątrz i całkowitego poddania jej swoim  
wpływom.

F. Buonarroti gardził lożami masońskimi jako „podstawowymi rozsadnikami 
zabobonu i niewolnictwa”. Jednakże pociągał go „publiczny charakter ich posiedzeń, 
prawie nieograniczona liczba wtajemniczonych oraz łatwość, z jaką się oni roz­
rastają” (E. L. E i s e n s t e i n ,  The first Professional Revolutionist Filippo Mi­
chele Buonarroti, 1761— 1837, Harvard Mass. 1959, s. 44—45).

Analogiczne fakty można dostrzec w  działalności polskich filom atów (zob. 
S . S .  L a n d a ,  U istokow  „Ody к junosti”, s. 52—55) i konspiratorów rosyjskich 
w  pierwszym dziesięcioleciu X IX  stulecia (zob. N. M. D r u ż y n i n ,  Masonskifk 
znaki P. I. Piestiela, Muziej Rewolucii Sojuza SSR t. II, Moskwa 1929, s. 31, 39; 
M. W. N i e c z k i n a ,  Sojuz Spasienija, „Istoriczeskije Zapiski” t. XXIII, 1Э47, 
s. 142; J. M. Ł o t m a n ,  M atw iej A leksandrowicz D m itrijew-M am onow  — poet, 
publicist i obszczestw iennyj diejatiel. „Uczonyje zapiski Tartusskogo Uniwiersitieta”, 
wyp. 78, Trudy po russkoj i sławianskoj fiłołogii, Tartu ІІ959, s. 34—35).
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Ideały powszechnej rów ności i w spólnoty m ajątkow ej ustąp iły  
m iejsca now ym  an tyfeudalnym  i narodowowyzwoleńczym  hasłom  zro­
dzonym w prak tyce w alki politycznej. Równolegle następow ało prze­
sunięcie od konspiracji oświeceniowej do tajnego związku politycznego^ 
w ysuw ającego na p lan  pierw szy rew olucyjne objęcie w ładzy oraz zmia­
n y  konstytucyjne. Zarówno form y przejścia do tajnej organizacji poli­
tycznej, jak  i sam  typ nowej organizacji posiadały odm ienny charak ter 
w  różnych k rajach  europejskich.

W e Włoszech, w skutek ‘burzliwego rozw oju najniższych· stopni orga­
n izacji karbonariuszy, w  w ielu stow arzyszeniach w zięły górę hasła naro­
dowowyzwoleńcze. Bezpośrednie zadania zjednoczenia i wyzw olenia 
W łoch budziły  większe zainteresow anie szeregowych członków, niż od­
ległe cele pełnego uniezależnienia ludzkości od wszelkich form  ucisku. 
Przyw ódcy organizacji i członkowie wyższych stopni, niezm ienni zwolen­
nicy egalitarnych i kom unistycznych doktryn, nie zawsze mogli pod­
porządkow ać sobie większość. Rozbrat m iędzy kierow nictw em  a człon­
kam i szeregowym i p rzybra ł skrajne form y. Było to, m iędzy innymi,, 
również przejaw em  sprzeczności właściwych konspiracji oświeceniowej.

W stosunkowo niedaw no odnalezionej p racy  F. Buonarrotiego, za­
w ierającej jego pierwsze rozw ażania nad isto tą tajnego związku, dostrze­
gam y próbę znalezienia form  organizacyjnych zapew niających trw ałość 
i stabilność konspiracji, próbę głoszenia „idei kom unistycznej“ w  połą­
czeniu z elem entam i rew olucyjnej polityki, stw orzenia masowej orga­
nizacji rew olucyjnej podporządkow anej zakonspirowanem u kierow ni­
ctwu.

„Cel, do którego dąży ta jna  organizacja, jest niezm iernie odległy od 
tego, co istnieje wokół i z konieczności pozostaje w  sprzeczności z opinią 
większości moich współczesnych; a zatem  można go powierzyć tylko nie­
w ielkiej grupie ludzi. [...] P ropaganda nie może być działaniem  efek­
tyw nym  i pom yślnym , n ie m ożna jej przedsiębrać bez udziału w iększej 
liczby ludzi, zespolonych sferą jej oddziaływania. A zatem  należy zna­
leźć taką form ę stow arzyszenia, k tó re  k ieru jąc  działalnością niew iel­
kiej g rupy  ludzi w  duchu czystej doktryny, gw arantow ałoby przyw ią­
zanie dla związku i współpracę licznej k lasy w tajem niczonych.

„T ajny związek [...] jest pod względem  swoich zasad i celu in sty tu ­
cją dem okratyczną, ale jego form y i organizacja nie mogą być demo­
kratyczne.

„Jeśli chodzi o doktrynę, k tó rą  społeczeństwo przyjęło  i u trzym uje  
w  czystej form ie dzięki sw ym  przywódcom, stw ierdzić należy, że ci 
ostatn i z w iększym  powodzeniem  ku ltyw ują  ją i rozpowszechniają, ani­
żeli tłum y wtajem niczonych, 'których sądy, jakiekolw iek by  były, nigdjr 
n ie mogą być stałe ani jednakowe.

„Jeżeli zaś chodzi o akcję przygotowaw czą lub ostateczną jest rzeczą 
absolutnie 'konieczną, by bodziec przyszedł z góry i ażeby wszyscy po­
zostali m u się podporządkowali.

„Tego rodzaju  społeczeństwo jest więc jedynie ta jną  arm ią, przezna­
czoną do w alki z potężnym  w rogiem “ 20.

W duchu tych koncepcji stw orzył B uonarroti w  1. 1809·— 1811 ściśle 
zakonspirowaną organizację W yższych Doskonałych M istrzów (Sublimes

20 A. L e h n i n g ,  Buonarroti and his International Secret Societies, „Interna­
tional R eview  of Social History”, 1956, nr 1, s. 116—117. Fragment po raz pierwszy 
opublikowany w  monografii A. S a i 1 1 a, Filippo Buonarroti. -Contributi allai, 
storia della sua vita  a del suo pensiero  t. II, Roma 1951, s. 107—108.
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M aîtres Parfaits) w  sposób bodajże identyczny przejm ując s tru k tu rę  
organizacyjną Zakonu Ilum inatów  W eishaup ta21.

Do 1815 r. ta jna  organizacja B uonarrotiego usiłowała ogarnąć swoi­
m i w pływ am i całą an tybonapartystyczną filadelfię oraz pow stałe z niej 
stow arzyszenia: na  północy Włoch — adelfię, a na południu — w ęglar- 
stwo. B uonarroti naw iązyw ał kon tak ty  ze w szystkim i europejskim i ta j­
nym i organizacjam i, w ysyłał em isariuszy do Polski i do Rosji. Jeden  ze 
współczesnych historyków  słusznie stw ierdza, że w  podziem nym  św ie­
cie europejskiej konspiracji początku X IX  w. B uonarroti „był praw dzi­
w ym  cudotwórcą, jeśli n ie wszechmocnym, to w  każdym  razie wszech­
obecnym “ 22.

W ęglarska konspiracja rosła n ie  tylko dlatego, by móc obronić się 
przed  prześladow aniam i policyjnym i, lecz rów nież w  celu u trzym ania  
w ładzy przez starych  przywódców, obrońców „czystej dok tryny“ . Runę­
ła  dem okratyczna idea stopniowego doskonalenia wszystkich członków 
konspiracji, w yrażająca się w e wznoszeniu się od stopni niższych ku  
wyższym. N iew idzialny „sztab“ izolował się od szeregowych członków, 
ale jednocześnie usiłował kierow ać nim i w  oparciu o szeroko rozgałęzio­
ny  system  niższych stopni. Ze w spom nień głównego inspektora lóż kar- 
bonarskieh w  Neapolu, a zarazem  płatnego agenta rządów  austriackiego 
i rosyjskiego, J. W itta  von Döringa, wiadomo, że członkowie siódmego 
(najwyższego) stopnia „pokpiw ali“ sobie z gorliwości karbonariuszy, któ­
rzy  poświęcili się „spraw ie wolności i niezawisłości W łoch“ , i uważali, 
iż jest to jedynie pierw szy krok  na drodze do zupełnej likw idacji 
„wszystkich relig ii i rządów  pozytyw nych zarówno despotycznych, jak  
i dem okratycznych“ 23.

Jednakże nic już n ie mogło pow strzym ać upadku starej konspiracji. 
W ięź łącząca „władzę najw yższą“ z „w tajem niczonym i“ została zerwa­
na. K ierow nictw o nie mogło utrzym ać w posłuszeństw ie członków niż­
szych stopni, k tórzy  w ystąp ili przeciw  „nieziszczalnym  chim erom “, a na­
w et w yodrębnili się tworząc niezależne Zgrom adzenie Gwelfów z legi- 
tym istyczno-m onarchistycznym  program em  wyzwolenia W łoch24. Jedno­
cześnie istn iały  też s ta re  wenty. N eapolitańscy patrioci również podzie­
lili się na dwie partie: konsty tucyjnych  karbonariuszy i u ltrakarbonariu - 
szy gotowych — zdaniem  W itta  — pow tórzyć w szystkie okropności Re-

21 Możliwe, że Buonarroti znał nazwę, jaką pierwotnie chciał nadać swemu 
zakonowi Weishaupt: perfettibiliści, czyli zdolni do doskonalenia się. W przejętym  
przez bolońską policję liście z 19 czerwca Ш20 jest mowa, że Buonarroti opi­
sywał Iluminatów jako „wielką rodzinę”, rozrzuconą od „Lizbony do Peters­
burga, od Neapolu do Edynburga” (C. F r a n c o v  i с h, Gli Illum inati di W eis­
haupt e Videa egualitaria in alcune societa segrete del Risorgimento, „Movi­
mento Operaio”, 1Θ52, пт 4, s. 596—597). Podobne fakty daly Frankovichowi pod­
stawę do twierdzenia, że Zakon Iluminatów istniał jako organizacja jeszcze w  po­
czątkach XIX w. (tamże, s. 563—557). Jest to mało prawdopodobne. Buonarroti mógł 
czerpać informacje od jego byłych członków, z dokumentów Zakonu, zagarniętych 
i opublikowanych przez jezuitów, wreszcie z prac samego Weishaupta. Jednakże, 
jak się wydaje, decydującą rolę odegrały tu pisma Barruela, jednego z twórców  
reakcyjnej legendy o „sekcie Iluminatów”. Ciekawe, jak jego iksiąźikę wyzyskiwano  
do propagandy idei rewolucyjnych. Zaczytywali się  nią polscy filomaci i rosyjscy 
konspiratorzy pierwszego ćwierćwiecza XIX w.

22 A. L e h n i n g ,  Buonarroti and his Secret Societies, s. 117; A. S a i t t a ,  
op. cit. t. I, s. 79.

23 P. Wi t t ,  Les sociétés de France et d’Italie, ou fragm ents de ma vie et de 
mon tem ps, Paris 1830, s. 20—'22, 25, 86.

2i C. F r a n  k o  v i e  h, Albori Socialisti nel Risorgimentô, s. 26; J. Wi t t ,  
Les sociétés secrètes de France et d’Italie, s. 74, 79.
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w olucji F rancuskiej. R adykalni karbonariusze należeli do Związku W ol­
nych Pitagorejczyków . Imne źródła też świadczą o wzroście nastro jów  
um iarkow anych w  łonie organizacji węglarskich.

Znaczenie konspiracji wcale nie zmalało w nowych organizacjach, 
zm ieniła się ty lko jej funkcja; m asowy ruch  dem okratyczny został po­
zbawiony w pływ u na um iarkow ane i konserw atyw ne kierownictw o. Z ja­
wisko to obserw ujem y nie ty lko we Włoszech. W G recji na  czele ogól­
nonarodow ej konspiracji sta ła  konserw atyw na grupa Ypsilantiego. Jest 
oczywiste, że program y narodowowyzwoleńcze n ie uw zględniające n ie­
zbędnych przem ian społecznych, nie m ogły zjednoczyć w szystkich de­
m okratycznych sił narodu. Zdławienie rew olucji w Neapolu, Sycylii, 
Piemoncie, klęska pow stania Ypsilantiego dobitnie potw ierdzają tę 
tezę.

Podobne przejście od konspiracji oświeceniowej do organizacji poli­
tycznej zaobserwować można w Rosji i Polsce. Filom aci i filadelfiści, jak 
trafn ie  w yraził'się  Tomasz Zan, „niezależnie od różnic w  zasadach i środ­
kach, m ieli często cele najzupełnie zbieżne“ z tajnym i organizacjam i po­
litycznym i 25. P raw ie analogicznie charak teryzu je  stosunki Stow arzy­
szenia Zjednoczonych Słowian ze Związkiem Południow ym  au to r Zapi­
sek: „Mimo różnic w poglądach i środkach, ludzie ci zjednoczyli się, by 
razem dążyć do wspólnego celu nie bacząc na ofiary“ .

Nowy typ organizacji politycznej, jaki pow stał w  Rosji i częściowo 
w Polsce, różnił się w yraźnie od konspiracji zachodnioeuropejskich. 
Podczas gdy we Francji, Włoszech i w  G recji karbonaryzm  i he terie  sze­
rzy ły  się we wszystkich w arstw ach społecznych i  liczyły tysiące i dzie­
siątk i tysięcy członków 26, w  feudalno-pańszczyźnianej i absolutystycz- 
nej Rosji, n iem al pozbawionej aiktywnego stanu  trzeciego, idee rew olu­
cy jne  m ogły ogarnąć niew ielu przedstaw icieli w arstw y  szlacheckiej. 
Tajne organizacje dekabrystów  nigdy nie dysponowały więcej niż dzie­

25 H. M o ś c i c k i ,  Z filareckiego świata, Wilno ,1924, s. 202.
26 Płk R. A. Winsper, pracownik rosyjskiej ambasady w  Neapolu, donosił 

poufnie Б. I. Turgieniewowi 22 listopada 1820: „Karbonaryzm ogarnął chłopstwo, 
wojsko, rządzących i znaczną część duchowieństwa” (Instytut Literatury Rosyjskiej, 
zesp. 309, nr 2391, k. 2). W wcześniejszym doniesieniu, ambasadora Sztaokelberga, 
jest mowa, że liczba neapolitańskich karbonariuszy wzrosła do 846 000 (Minister­
stwo Spraw Zagranicznych ZSRR, zesp. kanc., nr 21115, k. 2). Z pisma gen. Kollety  
wynika, że w  marcu 1820 r. liczba karbonariuszy wynosiła 642 000 ( S ä i n t - E d m e ,  
Constitution et organisation des Carbonari, Paris 1821, s. 21). Przytoczone liczby ·— 
7000 — podaje późniejszy historyk (G. S z u s t e r ,  Tajnyje obszczestwa, sojuzy  
i ordiena  t. II, S. Pietierburg 1907, s. 2ilS). Dane te znane były konspiratorom ro­
syjskim, w  szczególności Pestlowi. W liście do P. A. Kisiełewa (rok 1821) pisał: 
„Jeżeli włoskich karbonariuszy jest 800 000, to możliwe, że Greków zespolonych  
polityczną siłą, jest znacznie w ięcej”. Informacja Pestla pochodziła od Suzza, któ­
remu Ypsilanti pokazywał listę 200 000 „rządców” (średni stopień heterii): każdy 
z  „rządców dysponował 4—5, a nawet 8 „obywatelami” (najniższy stopień heterii). 
A. S. Puszikin, przebywający wówczas w  Kiszymiowie, pisał o heterii: „Wszyscy 
kupcy, całe duchowieństwo do ostatniego mnicha należeli do Stowarzyszenia, które 
dzisiaj triumfuje” (A. P. Z a b ł o ć  к i - D i e s i a t o w s  k i j ,  Graf P. A. K isielew
i jego wrierma  t. I, iS. Pietierburg 1882, s. 38; A. S. P u s z k i n ,  Polnoje sobranije 
soczinienij t. XIII, s. 24). W jakimkolwiek stopniu przesadzili współcześni dane
o liczebności karbon ar skich i innych organizacji owych czasów, ich liczba była i tak 
dość znaczna. B yły  to rzeczywiście organizacje masowe, pod względem składu spo­
łecznego — ogólnonarodowe. Do heterii, na przykład, przed jej reorganizacją w  lecie  
1820 r., należeli przedstawiciele wszystkich warstw  społecznych, między innymi 
chłopstwo. Ypsilanti wstrzymał napływ do tajnych organizacji członków rekrutu­
jących się z „niższych warstw społecznych” (I. F i l i m  on , O pyt istorii grieczeskogo  
wosstanija  t. I, Ateny 1859, s. 37, w  jęz. nowogreckim).
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siątkam i i setkam i członków. B yły  to organizacje zam knięte, złożone ze 
szlachty, przew ażnie z oficerów i dążące do rew olucji wojskowej. P rzy ­
należność kilku  raznoczyńców, p rzy ję tych  do Związku Dobra Publiczne­
go lub do Stow arzyszenia Zjednoczonych Słowian, n ie zmienia ogólnego 
obrazu.

W litera tu rze  historycznej u trw alił się pogląd, że konspiracyjny  cha­
rak te r  organizacji dekabrystów  silniej zaznaczył się w  początkowym  
stad ium  ich rozw oju, gdy były  jeszcze m ało liczne i nie w yzbyły się 
tradycji spiskowych. Pogląd ten jest słuszny tylko częściowo i wym aga 
uściśleń.

Choć francuskie słowo „konspiracja“ i rosyjskie „zagowor“ są je­
dnoznaczne, geneza historyczna tych wyrazów  jest odmienna. Konspi­
rac ja  oświeceniowa poprzedzała spisek i przygotow yw ała jego pojaw ie­
n ie się jako organizacji „niew ielkiej in teligentnej m niejszości“ zawodo­
w ych rew olucjonistów , dążących do stopniowego opanowania w ładzy 
bez pomocy ruchu rew olucyjnego m as ludowych 27.

Po  raz  pierwszy problem  spisku został w ysunięty  w reakcyjnej pu ­
blicystyce końca XVIII w., k tó ra  usiłow ała przedstaw ić m asow y ruch 
rew olucyjny jako działalność niew ielkiej garstk i „wrogów religii i p ra ­
w a“ . Burżuazja, k tó ra  doszła do w ładzy po 9 term idora w  swej walce 
z ruchem  Babeufa chętnie posługiwała się oświeceniową frazeologią. 
Obalając tezę głoszącą, że „powstanie jest tylko wówczas spraw iedliw e, 
k iedy bierze w  nim  udział ogół obyw ateli“ , Babeuf tw ierdził jednocześ­
nie, że „pow stanie m a rac ję  bytu  naw et wówczas, gdy realizuje się ty l­
ko częściowo“. W odróżnieniu od W eishaupta, k tó ry  negował insty tucje  
państw ow e jako takie, „Sprzysiężenie Rów nych“ przyw iązyw ało ogrom­
ne znaczenie do organów w ładzy rew olucyjnej. Jednakże środki, jakim i 
m iano się posłużyć dla zadania „ciosu ostatecznego“ , w  zasadzie nie u le­
gły zmianom. „T ajny dy rek to ria t ocalenia społecznego“ dążył do w y­
wołania „rew olucji m oralnej“ , „powszechnego przew rotu  in te lek tualne­
go“. Dopiero wówczas pow staną w arunki dla zagłady starego społeczeń­
stw a: „Cóż znaczy k ilka tysięcy niezadowolonych wobec rzeszy ludzi 
szczęśliwych i zdziwionych, że tak długo szukali szczęścia, k tó re  m ieli 
pod ręk ą“ 28.

Zachodnioeuropejskie konspiracje w pierw szym  ćwierćwieczu XIX  w. 
również nie zerw ały jeszcze z doktryną oświeceniową, aczkolwiek w ich 
działalności coraz silniej daw ały o sobie znać elem enty tak tyki spisko­
w ej (przenikanie do apara tu  państwowego, m. in. także do policji i w oj­
ska, organizowanie aktów  terro ru : zabójstwa księcia Berry, Kotze- 
buego i in.).

O ile postęp h istorii jest obrazem w alki narodu z tyranam i, o ty le  
idea zabójstw a tyranów  w  sposób n a tu ra ln y  w yrasta  z ideologii oświe­
ceniowej. Po to jednak, aby idea stała się istotnym  czynnikiem  w kon­
cepcji spisku, m usiało ulec zmianie ponadklasowe pojm ow anie narodu 
i jego ro li w  procesie historycznym .

Z punk tu  widzenia człowieka Oświecenia n a tu ra  ludzka jest nie­
zm ienna, wszyscy ludzie m ają  jednakowe zdolności i potrzeby, idee 
spraw iedliw ości i praw a ksz ta łtu ją  się jednakow o u  wszystkich ludzi,

27 W. I. L e n i n ,  Dzieła t. V, Warszawa 1950, s. 522—523; t. X, Warszawa 1955, 
s. 387.

28 Ph. B u o n a r r o t i ,  Sprzysiężenie równych  t. II, Warszawa 1952, s. 33 n., 
91, 108.
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a harm onijny  zespół obywateli, k tó rzy  uświadom ili sobie swoje rzeczy­
w iste  interesy, tw orzy naród. Zadanie polega na tym, by przetw orzyć 
poszczególnych ludzi w  obywateli, w  naród.

Jednakże tem u ponadklasowem u rozum ieniu n a tu ry  społeczeństwa 
zadała cios Rewolucja Francuska. Na areną dziejową w kroczyły m asy 
ludow e ujaw niając z całą bezwzględnością now e sprzeczności historycz­
ne. Rewolucja lipcowa 1830 r. we F rancji po raz  pierw szy ukazała prze­
paść, jaka oddzieliła burżuazję od pro le taria tu .

Pod koniec la t dwudziestych XIX  w ieku zaczyna się rozpadać kon­
sp iracja  oświeceniowa. Z jednej strony  w yłoniły się z n iej ta jne  orga­
nizacje polityczne, z drugiej zaś —  organizacje spiskowe usiłujące rea li­
zować ideały kom unizm u utopijnego, już bez oparcia o m asow y ruch  lu ­
dowy. W e F rancji jednym  z najw ybitn iejszych przedstaw icieli klasycz­
nych form  spisku był od początku la t trzydziestych L. Blanqui.

W Rosji spisek polityczny pojaw ił się znacznie później, już za narod- 
ników. P rzyszły  dekabrysta stykał się jedynie z tradyc jam i spisku pała­
cowego, nie wysuw ającego ani radykalnego program u politycznego, ani 
jakichkolw iek określonych form  organizacji i ta k ty k i20. Jest rzeczą ra ­
czej w ątpliw ą, by skom plikow aną s tru k tu rę  konspiracyjną Zakonu Ry­
cerzy  Rosyjskich, Związku O calenia i Związku D obra Publicznego, jak  
rów nież wiążące się z ich powstaniem  zainteresow ania M. Orłowa, 
M. Turgieniew a i in., koncepcje W eishaupta i s ta tu ty  Tugendbun- 
du można było traktow ać jako świadectwo ciągle żywotnych form  
spiskowych. Raczej na odwrót, fak ty  te  świadczą o zainteresow aniu dla 
stopniowo ogarniającej cały naród ta jnej organizacji typu oświecenio­
wego, o dążeniu do przezwyciężenia ściśle spiskowego (w w ersji ro sy j­
skiej) charak teru  ta jnej organizacji, do rozszerzenia jej składu i sfery 
działalności30.

Dopiero po załam aniu się Związku Dobra Publicznego, po utworze-· 
niu Związków Południowego i Północnego, charak te r konspiracji zmie­
n ił się zasadniczo. Zachowała się ona jedynie jako środek obronny przed 
zew nętrznym  niebezpieczeństwem . Wąsiki k rąg  przedstaw icieli szlachty, 
wyznaw ców  tej samej idei, podejm ując przygotow ania do rew olucji w oj­
skowej, nie m usiał znacznie powiększać liczby swoich członków, tw o­
rzyć licznych stopni oddziałujących na wszystkie w arstw y  i k lasy  spo­
łeczeństwa; n ie było też potrzeby ścisłego regulam inu norm ującego m o­
ralne postępow anie „wtajem niczonego” członka. „Tajem ny cel” zmienił 
się nie tylko pod względem  treści. Odpadła konieczność ślepej zależ­
ności szeregowych od „niew idzialnej w ładzy“. K ażdy członek m iał się stać 
świadom ym  uczestnikiem  planow anej rew olucji. Zarówno p ro jek ty  kon­

29 Ironiczna uwaga Puszkina, prawdopodobnie związana z dyskusją nad histo­
rycznymi koncepcjami Karamzina: „Rosyjscy obrońcy samowładztwa [...] znany 
żart pani de Staël traktują jako podstawę rosyjskiej konstytucji: [...] Rządy 
w  Rosji — to samowładztwo ograniczane zaciskającą się pętlą” (A. S. P u s z k i n ,  
Połnoje sobranie soczinienij t. XI, s. .1'7) mogła wyniknąć jedynie w  atmosferze poli­
tycznych sporów dekabrystów na przełomie lat dziesiątych i dwudziestych  
XIX wieku.

50 Ostatnim znanym świadectwem praktycznego zainteresowania się deka­
brystów ideami Weishaupta jest podjęta przez N. I. Turgieniewa próba „reorgani­
zacji” Związku Dobra Publicznego, przeprowadzonej „absolutnie zgodnie z syste­
mem Weishaupta, z nadaniem innych imion członikom” („Russkij Archiw”, 1879, III, 
s. 427). N a początku lat dwudziestych XIX wieku, w warunkach poszukiwań nowej 
organizacji politycznej, oświeceniowy model tajnej organizacji nie m iał szans po­
wodzenia.
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sty tucji, jak  i p lany  taktyczne by ły  żywo dyskutow ane przez wszystkich 
członków organizacji.

Tak więc rezygnacja z dem okratycznego zasięgu działalności szła 
w  parze z w iększą dem okratyzacją życia wew nętrznego ta jnej organi­
zacji politycznej.

Różnice m iędzy s tru k tu rą  organizacyjną konspiracji oświeceniowej 
a ta jnym  związkiem politycznym  w yraźnie w ystąpiły  na stronach Za­
pisek w barw nym  opisie jednego z pierwszych spotkań Zjednoczonych 
Słowian z M. P. B iestużewem -Rium inem . M. M. Sw iridow  zapropono­
wał na  tym  spotkaniu dyskusję nad przygotow anym  przez siebie regu­
lam inem . Propozycję tę poparli: P io tr Borysow, Horbaczewski, A. W. 
W iedieniapin oraz A. J. Dragomanow. Dowodzili oni, że „spiskowcy nie 
mogą być swobodni w swym  działaniu, że biorąc na siebie święte, ko­
nieczne a jednocześnie straszne zobowiązania pow inni bardziej niż k to ­
kolw iek inny podporządkować stow arzyszeniu swą wolność osobistą i za­
chowywać ściśle regu ły  i postanow ienia m ające na uwadze osiągnięcie 
celu, ochronę Stowarzyszenia i bezpieczeństwo jego członków; bezkarne 
naruszenie jakichkolw iek zobowiązań nieuchronnie burzy wszelką spo­
łeczność, a sum ienie każdego nie zawsze może być w ierną i pew ną r ę ­
kojm ią w ykonania przy jętych  zobowiązań“ 31.

Biestużew energicznie odrzucił te dowody. „By uzyskać wolność n i e  
t r z e b a  ż a d n y c h  s e k t ,  ż a d n y c h  r e g u l a m i n ó w  a n i  
ż a d n e g o  p r z y m u s u  — potrzebny jest tylko entuzjazm . E ntu­
zjazm  —■ wołał w  uniesieniu — karła  czyni olbrzymem, burzy wszystko 
i tw orzy nowe!“ [podkreśl. — S. Ł.].

W odróżnieniu od abstrakcyjnych ideałów „republikańskiej federa­
c ji narodów  słow iańskich“ , „praw dziw ej rów ności“, a naw et „wspólnoty 
m ajątkow ej“ dekabryści przyw iązyw ali całą w agę do pracy nad pro­
jek tam i konstytucji, s tarali się rozwiązać realne zadania rew olucyjne­
go przekształcenia feudalno-pańszczyźnianej Rosji. Jako  ludzie Oświe­
cenia wychodzili oni z założenia, że m asy ludowe Rosji nie mogą brać 
bezpośredniego udziału w  ruchu  rew olucyjnym . Dla ówczesnego szlach- 
cica-liberała czy raznoczyńca w ybuch rew olucji w  Rosji był niepożą­
dany, poniew aż prow adził w sposób nieunikniony do nowej Pugaczowsz- 
czyzny, bun tu  „bezm yślnego i bezlitosnego“. W łaśnie w  obliczu groźby 
niszczycielskiej w ojny chłopskiej rodziły się nadzieje na podjęcie przez  
sam  rząd  polityki stopniowych reform .

K onspirator epoki Oświecenia był zwolennikiem  rew olucji, lecz od­
suwał ją  na plan dalszy. Jego zdaniem  rew olucję w inna poprzedzać „mo­
ra ln a  odnowa“ narodu, pod k tó rą  rozum iał wyzwolenie chłopów z pod­
daństw a oraz przeprow adzenie innych reform . Te zdecydowanie u topij­
ne hasła uporczywie w ystępują  w  program ow ych dokum entach filom a­
tów i filadelfistów , w  społeczno-politycznych pro jek tach  braci Turgie­
niewów, w działalności praktycznej Związku Dobra Publicznego, w  na­
iwnych próbach członków Stowarzyszenia Słowian przew idujących —

31 Obok „reguł” i „przysiąg” charakterystyczne jest w  tym kontekście używanie 
zmyślonych’ imion. Jak wynika z dokumentów znalezionych u I. I. Iwanowa, Piotr 
Borysow przybrał imię starogreddego filozofa Protagorasa, Horbaczewski ■— Scy- 
piona, Iwanow — Katona (M. W. N i e c z k  i n a, Obszczestwo Sojedinionnych Sła- 
wian, s. 44). Ta „antyczna maskarada’· ma swą trwałą tradycję. Wszyscy adepci 
Zakonu Iluminatów musieli wybrać sobie imię bojowe i w  forme pisemnej uza­
sadnić swój wybór. Weishaupt przybrał imię Spartakusa, zaś jego przyjaciel 
Zwack — Katona itd.

fi
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choć sam i byli w  trudnej sytuacji m ateria lnej — „przeznaczenie pew nej 
części funduszów społecznych na w ykupienie ludzi z poddaństw a“. Czło­
nek tajnych  organizacji politycznych la t dw udziestych XIX  wieku stop­
niowo w yzbyw ał się oświeceniowych iluzji i nadziei odgórnych reform . 
Konieczność dokonania rew olucji w  najbliższym  czasie, dla przyszłego- 
dekabrysty  'była oczywista. Jednakże ten radykalny  przew rót, zamie­
rzony w interesach całego narodu, powinien był się dokonać bez udziału, 
ludu, drogą rew olucji wojskowej. Był to znaczny krok naprzód: deka­
bryści p ierw si w stąpili na drogę zorganizowanej walki z caratem  i pod­
daństw em . Jest rzeczą zrozum iałą, że ten  jedynie m ożliwy w ówczesnej 
Rosji ru ch  wyzwoleńczy mógł się rozw ijać ty lko  kosztem ograniczenia 
ogólnodem okratycznego zasięgu sił w ciąganych do ruchu, tylko kosztem  
odw rotu od dem okratycznych koncepcji XV III w., opartych na teorii 
pełnego ludowładztwa.

Je s t nie m niej charakterystyczne, iż przyw ódcy Zjednoczonych Sło­
w ian w łaśnie w św ietle  abstrakcyjnych idei XVIII w. oceniali zbliżenie 
ze Związkiem  Południowym . I pod tym  względem  Zapiski I. I. H orba­
czewskiego stanow ią odbicie bynajm niej n ie „w ybitnie osobistych, ten ­
dencyjnych“ i w dodatku pow stałych w  wiele la t po opisywanych w yda­
rzeniach opinii ich autora, lecz są żywym, bezpośrednim , można rzec, 
„typow ym “ św iadectw em  człowieka współczesnego, uczestnika konspi­
rac ji oświeceniowej.

W znanym  przem ówieniu o połączeniu obu organizacji M. P. B iestu- 
żew -Rium m  „zachwycał się zam iarem  i celem  Stowarzyszenia Słowian, 
nie podobały m u się jednakże stopniowe dążenie i odległość celu. Uczy­
nienie z narodu uczestnika przew rotu  uw ażał za niebezpieczne.

„Rewolucja nasza —■ powiedział — będzie podobna do rew olucji hisz­
pańskiej 1820 r., nie będzie nas kosztowała ani jednej kropli krw i, doko­
na jej bowiem  arm ia bez udziału ludu.

„— W edług pana słów — zareplikował P io tr  Bory sow —  by uniknąć 
przelew u k rw i i utrzym ać ład, lud zostanie zupełnie odsunięty od udzia­
łu  w  przewrocie. Rewolucja będzie m iała charak ter wyłącznie wojsko­
wy, ty lko wojskowi przeprow adzą ją i umocnią. Któż więc m ianuje człon­
ków rządu tymczasowego? Czyżby sami tylko wojskowi m ieli wziąć 
w tym  udział? Jak im  praw em , za czyją zgodą i aprobatą będzie przez 
dziesięć la t rządził całą Rosją? Co stanowić będzie o jego sile i jakie 
gw arancje da konstytucja, że jeden z członków waszego rządu, w ybra­
ny przez wojsko i podtrzym yw any bagnetam i, nie przyw łaszczy sobie 
w ładzy absolutnej?

„Pytania  P io tra  Borysowa w yw arły  straszne w rażenie na B iestuże- 
w ie-R ium inie; oburzenie odbiło się na jego tw arzy.

„— Jak  pan może zadawać takie pytania! — w ykrzyknął z pałający­
mi oczami. —  My, k tó rzy  zabijem y ta k  czy inaczej ’legalnego cesarza 
m ielibyśm y ścierpieć w ładzę uzurpatorów ? Nigdy! Nigdy!

,,—1 W szystko to praw da — powiedział P io tr Borysow z udanym  spo­
kojem. — Jednakże Ju liusz Cezar został zabity  w  Rzymie, oszołomionym 
jego wielkością i sławą, a nad  zabójcami, żarliw ym i patrio tam i zatrium ­
fował m ałoduszny Oktawian, osiem nastoletni m łodzieniec“ 32.

32 Zeznania złożone w  śledztwie przez Piotra Borysowa całkowicie potwierdzają 
„zrekonstruowany” przez autora Zapisek epizod z życia Stowarzyszenia Słowian,, 
na co zwróciła uwagę M. W. N i e c z k i n a ,  (W osstanije diekabristow  t. V, s. 53—54,. 
63; M. W. N i e c z k i n a ,  K to aw tor „Zapisok” I. I. Gorbaczewskogo? s. 293—295).
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Ta ‘błyskotliw a, pełna dem okratycznego patosu argum entacja w iel­
biciela starożytnych Greków i R zym ian33 m iała jedną istotną wadę: 
oderw ana była od ówczesnej rzeczywistości Rosji, od realnych  zadań 
w alki rew olucyjnej.

N ieprzypadkowo czas ani na jotę n ie przybliżył Zjednoczonych Sło­
w ian do ich celu; bynajm niej nie wszyscy członkowie organizacji prze­
strzegali zasad sam odoskonalenia34, n ie wszyscy też m ieli pewność, że 
idee postępu społecznego powoli i stopniowo odniosą zwycięstwo. Losy 
Stow arzyszenia Zjednoczonych Słowian rozstrzygnęły się już po pierw ­
szym  spotkaniu ze Związkiem Południow ym : „Um ysły wszystkich były 
oczarowane bliskim  i zdawało się n iew ątpliw ym  przekształceniem  Ro­
s ji“ . Zjednoczeni Słowianie p rzy ję li program  Zw iązku  Południow ego 
i połączyli się z nim, zachowując odrębny zarząd i wiele specyficznych 
cech daw nej organizacji. Było to typowe dla tego okresu przejście od 
u topijnych ideałów konspiracji oświeceniowej do tajnego związku poli­
tycznego z konkretnym  program em  przem ian politycznych.

*

Przygotow ania g run tu  dla pojaw ienia się tajnej organizacji poli­
tycznej nie w yczerpują znaczenia konspiracji oświeceniowej jako swego 
rodzaju „stadium  początkowego“. W yw arła ona, z kolei, dość znaczny 
w pływ  na rozwój tajnych organizacji politycznych, stanow iła ważne 
i niezbędne ogniwo w zachowaniu i upowszechnieniu tradycji konspira­
cji rew olucyjno-ośw ieceniowej i m yśli kom unistycznej.

K. M arks w „Ideologii niem ieckiej“ zw racał uwagę na to, że idea 
kom unistyczna, zrodzona przez wywodzący się z Koła Społecznego ruch  
rew olucyjny, k tóra razem  ze spiskiem  B abeufa poniosła chwilową po­
rażkę, w  latach trzydziestych X IX  w. była ponownie w prowadzona do 
F rancji przez Buonarrotiego. „Ta idea, konsekw entnie opracowana jest 
ideą nowego ustro ju  św ia ta“ 35.

Odrodzenie idei kom unistycznej było uw arunkow ane ukształtow a­
niem  się świadomości klasowej p ro le taria tu , k tó ry  odczuł na w łasnej 
skórze burżuazyjny  charak te r m onarchii lipcowej. K urs „wykształcę·' 
n ia  politycznego“ burżuazji jeszcze w tedy  się nie był zakończył. Wciąż 
jeszcze święcie w ierzyła ona w  to, że walcząc o „konstytucyjne państw o 
przedstaw icielskie“ dąży do „zbawienia św iata i realizacji celów ogólno­
ludzkich“ 36. Lecz mimo iż p ro le taria t n ie  w yodrębnił się jeszcze jako 
siła niezależna, żywa była tradycja  „idei kom unistycznej“, k tórej 
przedstaw icielem  był niezm ordow any Buonarroti.

W rozw oju nauk społecznych od teorii kom unistycznych końca

Wystąpienia „Słowian” przeciw groźbie „cezaryzmu” i „wojskowej oligarchii” mają 
swoją paralelę w  Związku Północnym, a przede wszystkim w  grupie Rylejewa, która 
poddała ostrej ‘krytyce pestelewows.ką ideę stworzenia „tymczasowego rządu rewo­
lucyjnego”.

33 W osstanije diekabristow  t. V, s. 53.
34 Chorąży Bieczasny wyznał w  śledztwie: „Zmuszanie się do stwarzania pozo­

rów stoickiej wytrwałości i pogardy dla uciech świata znudziło mi się bardzo szybko, 
w ięc znów, nie ukrywając tego przed nimi, oddałem się przyjemnościom i poświę­
ciłem im cały w olny od służby czas” (W osstanije diekabristow , s. 277). Jednakże, 
ogólnie biorąc, „strona moralna” „Słowian” wytrzym ała próbę czasu w  trakcie 
przygotowań do powstania i  podczas niego, w  powściągliwych odpowiedziach 
w  śledztwie, a także w  latach katorgi i zesłania, na co stale zwracał uwagę, w  swych  
późniejszych listach Horbaczewski (s. 174, 175).

35 K. M a r k s ,  F. E n g e l s ,  Dzieła  t. II, Warszawa 1961, s. 147.
36 Tamże, s. 153.
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XV III w., w  szczególności zaś od koncepcji Babeufa, do kom unizm u uto­
pijnego la t trzydziestych, organizacje karbonarskie były swego rodzaju 
akum ulatoram i radykalnych  idei społecznych.

Do konspiracji oświeceniowych z początku XIX w. „czysta doktryna" 
Buonarrotiego wnosiła rew olucjonizujący ferm ent. Przyczyniała się ona 
do wychowania „adeptów “ w  duchu etyki rew olucyjnej, do pogłębienia 
radykalizm u społecznego w program ach politycznych i do umocnienia 
więzów m iędzynarodowej solidarności w  „walce narodów  z ty ranam i“ .

W Rosji i w  Polsce, gdzie nie było jeszcze podówczas niezbędnego dla 
rozpowszechnienia idei kom unistycznych środowiska społecznego (choć 
i tam  można znaleźć przykłady  takich zain teresow ań)37 rew olucyjno- 
-oświeceniowe tradyc je  zachowały nadal żywotność. W Polsce dem okra­
tyczne dążenia konspiracji studenckich W arszaw y i W ilna w yraźnie od­
cinały się od konserw atyw nych poglądów Tow arzystw a Patriotycznego. 
Działalność Związku Dobra Publicznego w Rosji przyczyniała się do de­
m okratyzacji szlacheckich rew olucjonistów , do pogłębiania program u 
społeczno-politycznych przem ian, rozszerzenia składu uczestników ru ­
chu 38. Chociaż Stow arzyszenie Zjednoczonych Słowian przyłączyło się 
do Związku Południow ego jeszcze przed powstaniem , nie można p o ­
m niejszyć jego roli w propagow aniu idei rew olucyjnych wśród żołnierzy 
w przededniu i w  czasie powstania.

Rosyjscy konsipratorzy-ośw ieceniow cy w ystępow ali ze zdecydowa­
nie u topijnym  program em  działania; w  prak tyce  walki rew olucyjnej 
ich hasła zostały odrzucone. Jednakże do nich  należała przyszłość. Za­
dania „rew olucji ag rarne j“ całkowicie rozwiązane we F rancji pod ko­
niec X V III w., w krajach  Europy W schodniej pozostawały aktualne 
jeszcze przez długie lata. Idea rew olucji ludowej m iała odrodzić się na 
nowym  etapie ruchu  wyzwoleńczego uzyskując now y kształt, wzboga­
cony w  ogniu w alki politycznej.

Po rozgrom ieniu dekabrystów  pow stały nowe w arunk i dla · odrodze­
nia koncepcji oświeceniowych. Nowe pokolenie rew olucjonistów, roz­
budzone w ydarzeniam i 14 grudnia 1825, wciągało do w alki z poddań­

37 W 1. 1818—1820 w  Warszawie i w  Berlinie istniała tajna organizacja oświece­
niowa Panta Coina, której nazwa wskazuje na zainteresowanie się ideą komunis­
tyczną (A. K r a u s h a r, Miscellanea historyczne, XV, Panta Coina, Lwów 1907). 
W Rosji poza braćmi Borysow, gorliwymi wielbicielami pitagorejskiej i platońskiej 
utopii, do literatury komunistycznej sięgali też twórcy Zakonu Rycerzy Rosyjskich. 
M. A. Dmitrijew-M amonow radził M. F. Frołowowi, pracującemu nad programo­
wym  „dziełem” Zakonu, wyzyskać do „kanwy” gazetę „Koła Społecznego” „La 
Bouche de Fer”. „Nie znam bardziej odpowiedniej dla was książki” — wyznawał 
Mamonow w  liście do przyjaciela. Prawdopodobnie z gazetą Faucheta i Bonville’a 
zapoznał się poprzez kręgi Iluminatów, z którymi był w  bliskich stosunkach. Zro­
zumiałe, że czytelników rosyjskich pociągały nie tyle społeczno-polityczne teorie 
Faucheta i Bonville’a co głoszone przez nich zasady organizacyjne. Podobną rolę 
wiinien był Odegrać w  swoistej interpretacji rosyjskiego arystokraty „Zakon Ry­
cerzy Rosyjskich”. Arystokratyczny pod względem składu społecznego Zakon stawał 
sie jak gdyby nosicielem władzy ludu: od niego miała wyjść 'konstytucja, on też 
miał być jej gwarantem i obrońcą. Projekty te pozostały w  sferze utopii, jednakże 
idee organizacyjne „Koła Społecznego” przykuwały uwagę M. F. Frołowa. Na 
zjeździe moskiewskim w  1821 r. wystąpił on z planem utworzenia tajnego związku 
zorganizowanego na bazie „promieni” (członkowie podzieleni na „narody”, które 
jak „promienie” zbiegałyby sie w  niewidzialnym centrum) (W. I. S i e m i e w s k i j ,  
O bszczestw iennyje i politiczeskije idiei diekabristow , S. Pietierburg 1909, s. 400, 
402, 404).

38 Puszkin i jego wriem ja. Issledowanija i m atierały, wyp. I., Leningrad 1962, 
s. 109—'123 (rozdział: К  woprosu o program mie „Sojuza Błagodienstw ija”).
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stw em  i sam ow ładztw em  coraz szersze kręg i społeczeństwa, czyli te 
w łaśnie siły, których bezpośredni udział w ruchu  rew olucyjnym  odrzu­
cali dekabryści. D ialektyka procesu historycznego polegała na tym, że 
nowa jakość pojaw iła się nie tylko na skutek w zrostu ilościowego; 
pow staw ała ona również z negacji zrodzonych w walce rew olucyjnej dok­
try n  politycznych oraz w  w yniku naw rotu  do już przezwyciężonych 
w praktyce rew olucyjnej koncepcji w celu ich dalszego rozwinięcia 
i w ypełnienia nową treścią. Tak więc kontynuując dzieło dekabrystów  
rosyjscy rewolucjoniści poświęcali najm niej uwagi opracow aniu repu ­
blikańskich projektów  konstytucyjnych i praw ie całkowicie zignorowa­
li w spaniałe osiągnięcia m yśli dekabrystów  w tej dziedzinie 39.

Nowe pokolenie nie sięga do tych wzorów, lecz do trad y c ji w cześniej­
szej, do konspiracji oświeceniowej. 'Na przestrzeni la t czterdziestych —■ 
sześćdziesiątych XIX  w. budzi się ponownie zainteresow anie koncepcja­
mi W eishaupta. Michał P ietraszew ski „ogrom ną moc rew olucjonizują­
cą“ przypisyw ał antyilum inackiem u pam fletow i pióra opata B arruela, 
z k tórym  zapoznał się w starym  przekładzie Dom agatskiego (1805— 
1809). M ombelli w idział w  tym  osobliwym źródle „opis pow stania sek­
ty  W eishaupta, jej rozw oju, uwagi p rak tyczne uw zględniające w szyst­
kie szczegóły i drobiazgi dotyczące organizacji, zjednoczenia i in.“ . W ze­
znaniach złożonych w śledztw ie przeczytane fragm enty  pam fletu  B ar­
ruela  określał Mombelli jako „najbardziej szkodliwe [...], ponieważ 
w skazyw ały na środki praktycznego zastosowania tego, co samo nie przy­
chodzi nikom u na m yśl“ . W organizacji W eishaupta dostrzegli p ie tra- 
szewcy idealny model tajnej organizacji m ającej za zadanie propagandę 
radykalnych i socjalistycznych idei oraz kształtow anie opinii spo­
łecznej 40.

Jeszcze jaskraw szych przykładów  dostarczają dzieje „spisku kazań­
skiego“ . Ze wspom nień Slepcowa wiadomo, że członkowie kazańskiego 
kom itetu, dążąc do wzm ocnienia ta jn e j organizacji masowej i rozszerze­
n ia zasięgu rew olucyjno-dem  okra tycznej agitacji, zreorganizowali 
m iejscowy związek „Ziemi i W oli“ w edług zasad „dawnego Zakonu Ilu- 
m inatów “. Bezpośredni oddźwięk tych  w ydarzeń odnajdujem y w kore­
spondencji Hercena z Sochnowiskim. „Kom itet w K azaniu jest doskonale 
zorganizowany — to przykład rozum u i logiki. Diabli wiedzą, skąd oni 
wyciągnęli s ta tu t W eishaupta. D ruku ją  niezliczone ilości proklam acji, 
a młodzi ludzie z zapałem  je czytają. Ziemia i Wola zorganizowana jest 
z sensem “ (4 kw ietnia 1863) 41.

39 W. I. L e n i n ,  Dzieła t. VI, Warszawa 1952, s. Ы6.
40 A. I. G i e r  cen , Połnoje sobranije soczinienij i  písiem, pod red. M. L e m ­

k e  g o, t. VI, s. 506—507; Dielo pietraszew cew  t. I, Moskwa—Leningrad 1937, s. 365. 
Te cechy typologiczne, nie rozpatrywane dotąd w  literaturze specjalnej, w  sposób 
istotny uzupełniają nasze wyobrażenia o tajnej organizacji, do której stworzenia 
dążyli pietraszewscy (zob. artykuł W. R. L e j k i  n y - S w i r s k i e j ,  O charaktierie 
krużkow  pietraszewcew , „Woprosy Istorii”, 1956. nr 47; najpełniej przedstawia to 
zagadnienie treściwa, oparta na nowych źródłach monografia W. Ś l i w o w s k i e j ,  
Sprawa pietraszewców, Warszawa 1904, s. 223—237).

41 A. I. G i e r  c e n ,  Połnoje sobranije soczinienij i písiem  t. XVI, s. 349—350;
A. I. G i e r  c e n ,  Sobranije soczinienij w  30 tomach  t. XXVII, cz. 1, s. 302. Nawia­
sem mówiąc, powieść S. Maréchala, która wywarła ták w ielki wpływ na twórców  
Stowarzyszenia Zjednoczonych Słowian w  drugiej połowie X IX  wieku, cieszyła 
się również popularnością w  środowisku raznoczyńców. Wśród dzieł, którymi za­
czytywał się np. młody A. I. Ertel (w końcu lat sześćdziesiątych X IX  wieku) była 
także Podróż Pitagorasa  (zob. Pisma A. I. Ertiela, pod red.' i ze wstępem M. O. 
G i e r s z e n z o n ' a .  Moskwa 1909, s. 10).
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Z takiej w łaśnie perspektyw y historycznej należy rozpatryw ać p o ­
w stałe na przełom ie la t trzydziestych i czterdziestych XIX w. Zapiski 
I. I. Horbaczewskiego oraz zbieżność poglądów Zjednoczonych Słowian 
z ideam i rew olucjonistów -raznoczyńców  (a także rozbieżności dzielące 
Słowian od innych w spółtow arzyszy na katordze). Żywotność dem okra­
tycznych idei Stowarzyszenia Słowian była tak  w ielka, że w ielu badaczy 
uznało je naw et za zjawisko późniejsze, mimo iż koncepcja „powstania 
ludowego“ w Zapiskach różni się zasadniczo od rew olucyjno-dem okra- 
tycznych poglądów połowy XIX  w.

Jak  wiadomo, Zapiski m ają nader oryginalną form ę literacką. J; G. 
Oksm an ustalił, że zostały one napisane w sty lu  „beletrystów -archeolo- 
gów“ ze szkoły B arthélem y’ego i ich rosyjskich naśladowców karam zi- 
n is tó w 42. Ten niepraw dopodobny stabilizm  gustów literackich (trzym a- 
n ie się bodajże w  ciągu przeszło trzydziestu la t tego samego sty lu  lite­
rackiego z początku X IX  w.) nie św iadczy bynajm niej o w tórnej sty li­
zacji, o sztucznym  naśladow aniu m artw ych schem atów literackich mi­
nionej epoki. Stanowi to w yraz doskonałej i ścisłej pamięci, nam iętne­
go przekonania o słuszności i spraw iedliw ości młodzieńczych ideałów re ­
wolucyjnych. Zapiski są archaiczne nie tylko pod względem  form y, lecz 
rów nież treści; zaw ierają one form uły ideologiczne i koncepcje charak­
terystyczne dla oświeceniowego sposobu m yślenia z przełom u XVIII
i XIX w .43

W szystko to czyni z Zapisek jedyny w swoim rodzaju  dokum ent epo­
ki. M imo pew nych faktycznych nieścisłości, spowodowanych bądź w a­
dam i pamięci, bądź na skutek  zasugerowania późniejszym i źródłami, 
Zapiski w  pełni zasługują na m iano najpełniejszego i najbardziej w iary­
godnego św iadectw a o życiu ideologicznym „Stowarzyszenia Zjednoczo­
nych Słow ian“ . Jest to uderzające barw nością i ścisłością świadectwo 
człowieka współczesnego, a zarazem  uczestnika wydarzeń, k tó re  dopro­
w adziły  do połączenia dwóch bliskich jeżeli chodzi o cel ostateczny, ale 
pod „pewnym i względam i“ —■ by użyć określenia au tora pam iętn i­
ków — „zupełnie przeciw staw nych“ tajnych  organizacji.

W historii rosyjskiego ruchu społecznego konspiracja oświece­
niowa była etapem  organicznie niezbędnym , świadczącym  o przejś­
ciu do zorganizowanej w alki politycznej. W ydaje się, iż bez 
uw zględnienia typologicznego charak teru  konspiracji oświeceniowej, 

byłoby niem ożliwe w szechstronne zbadanie kształtow ania się rew olu­
cjonizm u szlacheckiego, byłoby niemożliwe określenie stosunku pierw ­
szych rew olucjonistów  rosyjskich do dem okratycznych tradycji Oświe­
cenia, w  szczególności zaś do Radiszczewa. iProblem, k tó ry  w swoim 
czasie wyw ołał niem ało sporów, czy Radiszczew był rew olucjonistą 
szlacheckim, czy też rew olucyjnym  dem okratą, może być rozw iązany 
jedynie  w kontekście historycznym : przezwyciężaniu abstrakcyjnych 
teorii postępu oświeceniowego towarzyszyło wyrzeczenie się dem okra­
tycznych koncepcji o konieczności bezpośredniego udziału mas ludo­
wych w ruchach rew olucyjnych. To historycznie nieuniknione odstęp­

42 J. G. O k s m a n ,  W osstanije Czernigowskogo Półka, [w:] W osstanije d ie­
kabristow  t. VI, s. XXXV—XXXVI.

43 Zob. P. N. B i e r k o  w, Istorija  russkoj żurnalistiki X V III w., Moskwa 1952, 
s. 380 i inne, jak również uwagi 'krytyczne W. G. B a z a n o w a  (Oczerk dieka- 
bristskoj litieratury, Moskwa 1Θ53, s. 35—36), poparte przez M. W. N i e c z k i n ę  
(Dwiżenije diekabristow  t. I, s. 87—'88, 440).
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stw o wywołało poważne konsekw encje historyczne. Dekabryści pierwsi 
stw orzyli organizację polityczną, zapoczątkowali epokę zorganizowanej 
w alki z sam owładztwem  i poddaństw em , walki, k tó ra  w przyszłości 
w prowadziła do ruchu  rew olucyjnego najszersze rzesze m as ludowych.

С. С. Ланда

ПРОСВЕТИТЕЛЬСКАЯ КОНСПИРАЦИЯ И ТАЙНОЕ ПОЛИТИЧЕСКОЕ ОБЩЕСТВО

Статья посвящена типологическому изучению организационных структур тайных об­
ществ в Европе исхода XVIII и первой четверти XIX в. и появлению новых политических 
форм общественного движения — отдаленных предшественников политических партий бу­
дущего. Автор подводит итоги изучения национальных конспиративных движений (с осо­
бенным учетом декабристов и их предшественников в России; существенным по содержанию 
источником являются записки И. Горбачевского о „Соединенных славянах”) и пытается 
проследить закономерности их развития.

В эпоху общего кризиса феодально-абсолютистской системы и буржуазных революций 
на исходе XVIII и в начале XIX в. возникали в европейских странах тайные политические 
общества, идеология которых была основана на просветительной идеологии (критика основ 
феодализма). В политической практике просветительские лозунги реализовались как идеи 
буржуазного правопорядка теряя свой универсальный характер и перерождаясь в идеологию 
буржуазного либерализма. Рядом существовало другое течение общественной мысли, тоже 
органически связанное с просветительской идеологией, обладавшее антибуржуазной на­
правленностью — утопический коммунизм и социализм. Тайные общества представляют собой 
одну из форм перехода от просветительской деятельности к организованной политической 
борьбе, предшествуя появлению партий как массовых организаций разделенного на анта­
гонистические классы буржуазного общеста. Демократическое сознание XVIII в. отрицало 
необходимость существования тайных обществ, видя в них одну из форм отчуждения народ­
ного суверенитета. Тем не менее именно в кругах наиболее радикально настроенных прос­
ветителей родилась идея тайной организации, что свидетельствовало о понимании разрыва 
между просветительским идеалом и действительностью европейских абсолютистских мо­
нархий. Такой конспиративной просветительской организацией был Орден иллюминаторов 
основанный в 1776 г. в Баварии А. Вейсгауптом, провозглашавший лозунги морального 
возрождения и — в противоположность масонству — деятельность которого расценивал 
отрицательно, — деятельно вмешивавшийся в общественно-политическую, культурную 
и гражданскую жизнь страны.

Во Франции первым примером конспиративной организации в годы французской ре­
волюции являлся „Социальный кружок” руководимый К. Фоше и К. Бонвиллем (1790—1792). 
Его идеология основанная на концепциях Руссо и Мабли являлась зародышем утопийного 
коммунизма; самые существенные были однако поиски организации для претворения этой 
доктрины в жизнь. Позднее эти идеи были переняты Бабефом и его соратниками в „Заго­
воре во имя равенства” (Марешаль, Буонарроти). Концепции Вейсгаупта и Марешаля имели 
глубокое влияние на филоматов и филадельфов в Польше а также на Орден русских 
рыцарей, на Союз благоденствия и Общество соединенных славян в России. Как филоматы, 
так и Соединенные славяне стремились прежде всего к воспитанию народа в духе „истинной 
морали” отказывались от переворота и „военной революции”. Выдвижение на первый план 
программы морального преобразования человечества является главной определяющей 
чертой всех просветительных конспираций. Борьба за претворение в жизнь революционно- 
-просветительской программы определила структурный тип тайной организации с ее стрем­
лением к превращению во всенародную конспирацию. Эти планы оказывались нереальными 
и неосуществимыми. Крушение просветительской конспирации сопровождалось рождением 
новых революционных организаций, тайных политических обществ, таких как карбонарии 
в Италии и декабристы в России.
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LES CONSPIRATIONS DU SIÈCLE DES LUMIÈRES ET LES ORGANISATIONS
POLITIQUES CLANDESTINES

L’article étudie tes types d’organisation des associations clandestines en Europe 
à la fin du XVIIIe siècle et dans le  'premier quart du XIXe, en montrant 
l’apparition de nouvelles formes politiques des m ouvements sociaux — de formes 
qui devaient ensuite se développer en partis politiques. L’auteur utilise les recherches 
qui ont été faites jusqu’à présent sur les m ouvements nationaux clandestins (spé­
cialement sur les Delkabriisies et sur leurs prédécesseurs en Russie; une source 
importante pour ce problème, ce sont les „Mémoires” de Horbaczewski, qui reflè­
tent l’idéologie de l’Association des Slaves Unis), et tente de montrer les régu­
larités de leurs développement.

A  l’époque de la crise générale du systèm e féodale-absolutiste et des révolutions 
bourgeoises, à la iin  du XVIIIe et au début du X IX e siècle, se formèrent en  
plusieurs pays d’Europe des associations politiques clandestines, dont l’idéeologie 
s’appuyait sur les mots d’ordre du mouvement des lumières. Dans la pratique 
politique ces mots d’ordre s’incorporaient dans l’ordre bourgeois, perdant ainsi leur 
caractère universel et se transformant en idéologie du libéralisme bourgeois. 
A côté de ice courant de pensée sociale, i l  en existait un autre, issu  égalem ent du 
mouvement des lumières, mais ayant un caractère nettement anti-bourgeois; le  
communisme et le socialisme utopiques. Les associations clandestines étaient une 
des formes du processus de transition de l’activité sociale du siècle des lumières 
à la lutte politique organisée; elles ont précédé l’apparition des partis en tant 
qu’organisations de masse de la société capitaliste divisée en classes antagonistes. 
Les démocrates du XVIIIe siècle niaient la nécessité de créer des organisations 
clandestines, voyant en celles-ci un danger pour la souveraineté du peuple. Mais 
c’est justement dans les cercles des représentants les plus radicaux du mouvem ent 
de lumières que naquit l ’idée d’organiser des associations clandestines; cela témoigne 
qu’on comprenait quel abîme séparait les idéa'ls du mouvement des lumières de la  
réalité de l’absolutisme européen. L ’une de ces conspirations du siècle des lumiè­
res, fut la „Ligue des Illum inés” fondée en 1776 en Bavière par Weishaupt, 
laquelle — à la différence de la maçonnerie — participait activement à la vie 
sociale, politique et culturelle du pays. En France, le premier exemple d’organi­
sation clandestine pendant la Révolution, ce fut le „Cercle Social” dirigé par 
Fauchet et Bonneville (1790—<1792). Sön idéologie, fondée sur les conceptions de 
Rousseau et de iMably, fut le germe du communisme utopique; sa contribution 
la plus importante, cependant, ce furent ses recherches de formes d’oirganisaticn 
aptes à realiser cette doctrine. Ces idées furent ensuite reprises par Babeuf et ses 
collaborateurs de la „Conspiration des Egaux” (Maréchal, Buonarroti). Les concep­
tions de Weishaupt et de Maréchal exercèrent une grande influence sur les 
Philomathes et les iPhiladelphes en Pologne ainsi que sur l’Ordre des Chevaliers 
Russes, la  Ligue du Bien Public et 'l’Association des Slaves Unis en Russie. Les 
Philomathes aussi bien que les Slaves Unis visaient surtout à éduquer le peuple 
dans l’esprit de la „véritable m orale”, tandis qu’ils renonçaient au bouleversement 
et à la „révolution m ilitaire”. La priorité accordée au renouveau morał de l’hu­
m anité constitue le trait .principal de toutes les conspirations du mouvement des 
lumières. La lutte pour la réalisation du programme révolutionnaire-éclairé déter­
minait la structure des 'conspirations, qui aurait du avec le temps se transformer 
en une organisation clandestine embrassant la nation toute entière. Ces plans 
étalent irréalisables et les conspirations de caractère éclairé se désagrégèrent, mais 
avec cette désagrégation alla de pair le naissance de nouvelles formes d’organisa­
tions révolutionnaires — d’associations politiques clandestines telles que les Car­
bonari en Italie ou les Dékabristes en Russie.


